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Przerwali tamy rzeczne
by uratować 50 tys. Chińczyków, otoczonych przez Japończyków

Tlentsiti, 1S. 9. (PAT). Wojska japońskie 
posuwają się szybko naprzód, obsadziły linię 
kolejową Pekin—Hankou. Wojska chińskie 
w liczbie 50.000 żołnierzy zostały otoczone 
ze wszystkich stron pomiędzy Czen-Czen i 
Fan.Szan. Jak sądzą, wojska japońskie w 
czasie tej operacji poniosły poważne straty.

Pekin, 18. 9. (PAT). Line japońskie, ota 
czające oddziały chińskie w liczbie 50.000 
żołnierzy pomięć^  Lang-Siang^a Szo-Czou 
zwierają się coraz bardziej. Chińczycy praw 
dopodobuie zmuszeni będą do poddania się 
lub zginą. Japońskie koła wojskowe oświad 
czają, że piechota i czołgi znowu zbliżyły 
się do Lang.Siang. Walka, jaka się tam to 
czy jest niesłychanie zacięta. W  ciągu 
przedpołudnia Japończycy zebrali przeszło 
1200 zwłok żołnierzy chińskich. Kolumna 
japońska, która wyszła z nad brzegów rze­
ki Czuma, umocniła swe stanowiska wzdłuż 
linii kolejowej i skierowała natarcie na pół­
noc w pośćgu za ustępującymi Chińczyka­
mi. Dowództwo chińskie zdaje sobie widocz 
ne sprawę z nieuniknionej zagłady osaczo­
nych odziałów chińskich, gdyż lotnicy ja. 
pońscy donoszą o szybkim marszu odzia­
łów idących z odsieczą z Pao-Fing-Fu. Od. 
dziad spieszący z odsieczą, znajduje się 
mniej więcej w odległości 30 kim. Japoń-

czcy usiłują zajść drogę odsieczy, lecz na­
potykają na trudności terenowe, gdyż 
ostatnie deszcze rozmoczyły drogi, tmiemo. 
żliwinfiąc marsz oddziałów zmotoryzowa­
nych. Bardziej na południe doszło do zacię 
tej walki pomiędzy tylnymi strażami chiń. 
skimi i japońskim lewym skrzydłem, które 
ma zaniknąć drogę odwrotu Chińczykom* 
Japończycy zdobyli Hai-Yuan w odległości 
80 kim. na północny zachód od Pao.Ting- 
Fu. Na frondę pod Yang-Hsiang dziś został 
zabity korespondent wojenny prasy japoń­
skiej.

Pekin* 18. 9. (PAT). Armia japońska 
przeprowadza w dalszym ciągu akcję ota. 
czania 50.000 żołnierzy chińskieb, izolowa­
nych między Liang.Sang i Czuczeu. Lotni­
cy japońscy zawiadomili, że silna armia 
chińska posuwa się szybko w kierunku pół­
nocy ze swej bazy w Pao-Ping-Fu, celem 
niesienia pomocy otoczonym wojskom i że 
znajduje się od nich w  odległości 20. mil. 
Silny oddział japoński zajął m. Haiyuan, 
położone o 50 mil na północny zachód od 
Pao-Ping-Fu.

Tokio, 18. 9. (PAT). Chińczycy przer­
wali tamy na rzekach, położonych na połu­
dniowy zachód od Pekinu, w zamiarze pow j  

strzymania przez zalanie terenów posuwa.

nia słę naprzód wojsk japońskich i tiratowa­
nia 50.000 żołnierzy chińskich, otoczonych 
przez Japończyków. ,

Uroczystość w Szanghaju 
wśród huku armat

Szanghaj, 18. 9. (PAT). Całe Chiny ob­
chodzą w dniu dzisiejszym 6. rocznicę incy­
dentu w Mukdenie, który był wstępem do 
zajęcia Mandżurii przez Japończyków. 
Szangha j przybrany jest chorągwiami o 
barwach narodowych i Kuomintangu. W  po 
ludnie harcerze zatrzymali ruch na ulicach 
i nastąpiła 3-minutowa cisza, zalecona 
przez Kuomintang. Przez miasto przeszły 
pochody, niosące chorągwie i transparenty. 
Wszyscy Chińczycy powstrzymują się dziś 
jod spożywania mięsa, przeznaczając uzyska 
n© w ten sposób oszczędności na fundusz 
obrony narodowej.

RZEKA KANTON ZABLOKOWANA 
MINAMI.

I Hong-Kong, 18. 9. (PAT). Wszystkie okrę 
ty otrzymały ostrzeżenie, iż na rzece Kan- 

I ton założono miny i że wejście do portu mo 
żliwe jest tylko przy pomocy łodzi rządo­
wych.

Lotnictwo czerwone w Hiszpanii
straciło 70 proc, samolotów?

Salamanka 18. września (PAT). Oficjalny 
komunikat powstańczej kwatery głównej do­
nosi, że w dniu wczorajszym na wschodnim 
odcinku frontu aisturyjskiego wojska powsłań- 
ce zdobvły miejscowości Tresyiso, Piedra, Ile- 
ria de Arrida,. Heria de Adajo, Quinłana i Val- 
mori. Wojska rządowe poniosły znaczne straty 
w zabitych i rannych.

Walencja 18 września. (PAT). Komunikat 
ministerstwa obrony donosi że w dniu 17 
września odparte zostały na północnym fron­
cie n<a odcinku Mazugo trzy powstańcze ataki 
* ciężkimi dla nieprzyjaciela stratami.

Bilbao 18 września. (PAT). Rozgłośnia ra-

Za przykładem Francji
Paryż, 18. 9. (PAT). Koła miarodajne 

potwierdzają, że rząd francuski podobnie 
jak rząd brytyjski postanowił z tych sa­
mych względów wycofać swe okręty, bio­
rące udział w kontroli morskiej u wybrze­
ży hiszpańskich. Koła te dodają, 14 zarządzę 
nie to nie oznacza żadnej zmiany w polity­
ce nieinterwencji.

Rozszerzenie układu w Nyon
Genewa, 18- 9 (PAT). Dzisiaj o godz. 

19 podpisany został w  mieszkaniu ministra 
Delbosa dodatkowy układ rozszerzający po 
stanowienia układu w Nyon na samoloty 
t okręty hiszpańskie. Do układu w Nyon 
dodano 2 aneksy ustanawiające warunki 
i drogi żeglugi dla statków handlowych 
na Morzu Śródziemnym.

Londyn, 18. 9. (PAT). 5 pierwszych 
wodnosamolotów, przeznaczonych do akcji 
na Morzu Śródziemnym, w myśl uchwał 
konferencji w Nyon, odleciało dziś rano 
na Maltę,
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diowia Espana doniosła, że z dokumentów* 
znalezionych w Santamder wynika, iż straty 
lotnictwa rządowego na froncie północnym w 
okresiie ostatniej kampanii wynoszą: 63 samo­
lotów myśliwskich. 28 bombardujących, — 5 
wodnosamolotów i 11 pasażerskich. Ponieważ 
lotnictwo rządoiwe dysponowało na północy 137 
aparatami, straty te przekraczają 70 procent..

ANARCHIŚCI ARESZTOWALI KONSULA 
SOWIECKIEGO,

Salamanka, 18 września (PAT). Radio na- 
tróonal komunikuje, że w Gijonie na polecenie | rządem gen. Franio 
komitetu anarchistycznego urzędującego pod r,alomi.

przewodnictwom Tomana Balarmłno, areszto­
wano konsula sowieckiego. Aresztowanie to 
ma być represją na prześladowania anarchi­
stów w Barcelonie i w Walencji.

Jeszcze nie pertraktują 
w sprawie poddania Katalonii

Barcelona 18. 9. (PAT ). Tutejsze koła 
oficjalne zaprzeczają kategorycznie wiado- 
ściom, jakie się w  ostatnich’1 czasach' roze­
szły, jakoby odbywały się pertraktacje z 

sprawie poddania Ka

r

Floriańska 35.

Wyjazd do Polski „niepożądany**
DALSZE S ZYK A N Y  POLAKÓW  W  NIEMCZECH.

Olsztyn, 18. 9. (PAT). Władze niemiec­
kie w dalszym ciągu odmawiają paszportów 
zagranicznych rodzinom polskim, zamieszka 
łym na terenie Warmft i Mazur, pozbawia­
jąc w  ten sposób rodziny polskie wszelkie­
go kontaktu z krewnymi zamieszkałymi w 
Polsce. Prośby o uzyskanie zezwolenia na 
wyjazd do Polski załatwia sie odmownie

z uwagą „wyjazd niepożądany*
Berlin, 18. 9. (PAT). Polska prasa, wy­

chodząca w Niemczech ogłasza Net© 59 osób 
narodowości polskiej, którym na terenie 
Warmii odmówiono wydania paszportów za 
granicznych, względnie skreślono istniejące 
już pozwolenfa na wyjazd za granicę.

 ooo-----

Przed pogrzebem
Prezydenta - Oswobodziciela

Praga, 18 września. P o g r z e b  Pre­
zydenta Ma&ąryka odbędzie się we wtoirek o 
godzinie 10 przed południem. Po uroczystym 
obrzędzie na zamku, podczas którego przemó­
wi pneizydent dr. Benesz, jako Jedyny mówca, 
kondukt pogrzebowy ruszy przez miasto na 
dworzec Wilsona^ ekąd zwłoki przewierci one

będą do Lam. Za pociągiem ze awfokaani poje- 
dtoie drugi pociąg nadzwyczajny, którym do 
Lan udadzą się zaproszeni goście pogrzebowi, 
wybitni dygnitarze państwowi, korpus dyplo­
matyczny, przedstawiciele różnych państw i ro 
dzSna Zmarłego.

Uwaga Redakcji. — Uderza w powyższym

Demokrata ma więcej szens
Nowy Jork, 18. 9. (PAT). Dziś w Nowymi 

Jorku odbyły się wstępne wybory kandyda­
tów na stanowisko burmistrza. Właściwe 
wyb’ory odbędą się 2 października. Według 
obliczeń z 8734 okręgów wyborczych, więjfo 
szość głosów padła na kandydata Mahoney’ą, 
demokratę zwolennika New Deal prezydenta 
Roosevelta.

Potwierdzają tradycyjną przyjaźń 
polsko-turecką

Genflwa, 18 września (PAT). Po rozmo­
wach, jakie odbył dzisiaj min. Beck z min. 
spraw zagranilaznych Turcji Ru stu Arasem ogło 
szono następujący komunikat: Majstrowie spr. 
zagranicznych Polski i Turcji, pp. Beck i Ara* 
odbyli dziś dłuższą rozmowę, utrzymaną w 
przyjaznym tande* podczas której p. Zewfik 
Rustu Aras poinformował p. Becka o opiece, 
jaką rząd turecki roztoczył nad osadą Adampol 
(Polonezkoy). Obaj ministrowie stwierdził! 
przy tym, że obywatele obu krajów, jak i oso­
by zamieszkałe w jednym z tych krajów, a 
związane narodowo z drugim, traktowani s% 
wzajemni© w duchu życzliwości, odpowiadają­
cym tradycyjnej przyjaźni między Polską i Tur 
ctfą.

programie brak religijnej formy pogrzebu. —? 
Wyjaśnia to dzisiejszy artykuł na str. trzeciej.

Warszawa, 18 września. (PAT). W odpo­
wiedzi na depeszę kondolencyjną p. Prezyden­
ta R. P. Prezydent Republiki Czechosłowackiej 
przesłał pod adresem p. Prezydenta Mościckie­
go telegram treści następującej: Bardzo
wdzięczny za wyrazy szczerej sympatii, które 
Wasza Ekscelencja nadesłała w związku z na­
szą żałobą państwową pragnę przesłać Mn 
moje najszczersze podziękowanie. ( —) Edward 
Benesz4*.

Warszawa, 18 września. (PAT). Na uroczy­
stości pogrzebu Prezydenta Masaryka została 
wyznaczona delegacja w następującym skła­
dzie: poseł nadzwyczajny i minister pełnomoc­
ny w Pradze dr. K, Papee w charakterze dele­
gata specjalnego i szef kancelarii cywilnej P- 
Prezydenta R. P. p. Łepkowski.
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twierdzi delegat rządu waienckiego na zgromadzeniu Ligi Narodów
Genewa, 18. 9. (PAT). Dziś odbyło się 

plenarne zgromadzenie Ligi pod przewod­
nictwem Agi Khana.

Pierwszy przemawia! gen. Tanczes, przed 
stawicie! Węgier. Omówił on sprawę refor­
my paktu Ligi, wyrażając żal z powodu po­
wolnego temipa prac Komitetu 28. i podkre 
ślając konieczność gruntownej rewizji pa- 

* ktu.
Następny mówca- delegat Egiptu, zaj- 

, mu je się sprawą Palestyny- występując bar 
dzo ostro przeciwko deklaracji BaIfour‘a 
oraz wszelkim planom podziału Palestyny, 

i która — zdaniem jego — powinna pozostać 
arabska!

Delegat 'Norwegii, min. Kob.t, poruszy! 
szereg zagadnień, m. i u. sprawę Hiszpanii, 
konferencji londyńskiej oraz handlu bronią 
i sprawę uchodźców.

Z kolei  p rzedstawicie l  rządu hiszpańskie 
go w  Walencj i -  Negrin, występuje jak naj­

ostrzej przeciwko Wiochom i Niemcom, o- 
skarżając te państwa o najazdf?) na Hiszpa
nię i apelując do zgromadzenia Ligi, aby n- 
znało, że Hiszpania padła ‘ofiarą napaści ze 
strony Niemiec i Włoch, oraz aby Liga za 
stanowiła się nad wyszukaniem sposobów 
jak najszybszego położenia kresu tej napa­
ści. Mówca wzywa Ligę, by dążyła do przy 
wrócenia rządowi hiszpańskiemu prawa wol 
nego zakupu materiałów wojennych (sic!), 
aby kombatanci obcokrajowcy zostali usu­
nięci z Hiszpanii, by zarządzenia bezpieczeri 
stwa, dotyczące żeglugi na Morzu Śródziem 
nym zostały rozszerzone również na statki 
hiszpańskie i by wreszcie przyznano Hiszpa 
nii prawo udziału w wyżej omawianych u- 
kładaoh. W  konkluzji Negrin stawia wnio­
sek następujący; Zgromadzenie postanawia 
przekazać 6. komisji część raportu sekreta­
rza generalnego Ligi, dotyczącą położenia 
w Hiszpanii.

Ostatni mówca, min. spraw zagranicznych

Pogłoski o zmianach w rządzie
Warszawa, 18. 9. (Tel. wł.). Kursują w 

stolicy pogłoski o rzekomym bliskim ustą­
pieniu 3 ministrów, a mianowicie: ministra 
oświaty —  prof. Świętosławskiego, ministra 
rolnictwa — Poniatowskiego i opieki spolecz 
nej —  Zyndram Kościałkowskiego. Mówią 
tej jakoby p. premier Składkowski pragnął 
zrzec się teki ministra spraw wewnętrz­
nych, którą jakoby miał objąć obecny mini

ster sprawiedliwości p. Grabowski, zaś Mi 
nisterstwo Sprawiedliwości objąłby obecny 
wiceminister p. Chełmoński. Jako następcę 
p. Świetosławskiego wymieniają prof. Ko- 
lankowskiego, który jest szefem O. Z. N. we 
Lwowie.

Pogłoski te pochodzą głównie z kół t. 
zw. lewicy sanacyjnej. Dlatego należy je 
traktować z zastrzeżeniami.

Rządy komisarskie w Lodzi
przedłużone o pół roku

Warszawa, 18. 9. (PAT). „Monitor Pol- 
ski“ z dnia 18 bm. ogłasza następujące za­
rządzenie Rady Ministrów z dnia 16 wrze­
śnia 1937 r.: Na podstawie art. 69 ustawy 
z dnia 23 marca 1933 r. o częściowej zmia­
nie samorządu terytorialnego (Dz. U. R. P. 
nr 35. poz. 294) Rada Ministrów przedłuża

o 6 miesięcy okres, w którym powinny być 
zarządzone wybory do Rady miejskiej mia­
sta Łodzi.

Uw. Red. —  Decyzja Rady Ministrów 
jest — praktycznie rzecz biorąc —  przedłu­
żeniem rządów komisarskich w dym mieście 
o dalsze 6 miesięcy.

Fraikcifi Delbos, stwierdził na wstępie, że obec 
nie świat przeżywa ciężki kryzys polityczny, 
który — jego zdaniem — nie jest kryzysem 
Ligi, lecz kryzysem pokoju. Należy przeciw­
działać’ wszelkimi sposobami rozszerzeniu się 
„epidemii w o jn yd la te go  też Francja i W. 
Brytania zainicjowały politykę nieinterwencji, 
która osiągnie swoje cele. o ile będzie przez 
wszystkich przestrzegana. Wypadki na Dale­
kim Wśchodizie 'potwierdzają również koniecz­
ność wspólnej działalności pokojowej. W  dal­
szym ciągu minister Delbos wspomina o fatal­
nym ciężarze zbrojeń, które niestety w obecnej 
niezdrowej atmosferze są konieczne, gdyż za­
równo Francja, jak i inne państwa, nie mogą 
się zawahać przed poniesieniem najcięższych 
ofiar, byle zabezpieczyć swoją niepodległość. 
To pogotowie zbrojne nie powinno hamować 
wysiłków, zmierzających do organizacji po­
koju.

Dalszy ciąg obrad odbył się po południu. 
 : o q o : — ----------

Po zamknięciu kroniki

Aresztowania wśród urzędników Tow. Tatrzańskiego
w  Krynicy

Nowy Sącz, 18. 9. Wielką sensację w y­
wołało w Krynicy i Muszynie aresztowanie 
części personelu Towarzystwa Tatrzańskie­
go w Krynicy i osadzenie go w aresztach 
Sądu Grodzkiego w Muszynie.

Powodem aresztowania było podobno 
wydawanie nielegalnych przepustek grani­
cznych do Czechosłowacji i przekroczenia j 
dewizowe.

~ :o :-

TRAGICZNY W YPADEK NA DWORGU.
Kraków, 18 września. Pogotowie Ratunko­

we przewiozło do szpitala 49-letniego robotni­
ka kol. Steca Stanisława, który na dworcu 
kraik, potrącony prze® lokomotywę doznał licz 
nych obrażeń m. im. złamania kilku żeber.

—ooo—
OTWARCIE NOWEJ LINII TRAMWAJO 

WEJ. W  sobotę w godzinach przedpołudnio 
wych prez. Kaplicki w obecności wicepre­
zydentów, ławników i dyr. inż. Polaczek- 
Kormeckiego oraz robotników dokonał 
otwarcia przedłużonej linii tramwajowej Nr. 
4. od Parku dra Jordana do ul. Piastowskiej* 
Przed przecięciem symbolicznej wstęgi Ra­
dny m. ks. prałat dr Moliński dokonał po­
święcenia ukończonego dzieła. Nowy odci­
nek linii tramwajowej posiada dwa tory bie­
gnące na przestrzeni 1250 m. Trasa czwórki 
.wynosi zatem obecnie od zbiegu ul. Stra­
szewskiego z ul. J. Piłsudskiego do ^Ciche­
go Kącika 2.200 m. Na trasie tej kursuje 
5 wozów tramwajowych w odstępach 5. mi­
nutowych. Nowe przystanki znajdują się 
przy Parku Dra Jordana, boisku K. S. W i­
sły, Miejskim Stadionie Sportowym oraz 
przy ul. Piastowskiej obok Osiedla Powia­
towej Kasy Oszczędności. Przy przedłużeniu 
linii tramwajowej Nr 4 zatrudnionych było 
150 bezrobotnych.

Nowe nadużycia 
w magistracie warszawskim

Wamawa, 18 września. (Tel. wL). W ma­
gistracie Warszawskim wykryto świeżo poważ­
ne malwersacje parzy dostawie węgla dla szkół 
i instytucyj podległych miejskiemu wydziałowi 
ośtwfoty i kultury. Sprawcami owych nadużyć 
mają być urzędnicy magazynów zakładów opa­
łowych Zygmunt Masłowski, oraz urzędu ik 
działu gospodarczego wydziału oświaty i kul­
tury Stanisław N&dolski. Obu tych urzędników 
zawieszono w czynnościach. Sprawę przekaza­
no władzom śledczym. Wczoraj zostali oni aro 
sztowani i osadzeniu w więzieniu. Śledztwo 
trwa. Wysokość strat, poniesionych przez za­
rząd' m. ustala specjalna komisja.

Sukces Polaka w międzynar. zawodach
lekkoatletycznych w Krakowie

Kraków, 18 września. W pierwszym drom 
międzynarodowych zawodów lekkoatletycz­
nych,, organizowanych przez Polskie Radio na 
Stadionie Miejskim osiągnięto m. in. następu­
jące ciekawsze wyniki: 200 m 1) Gąsoweki 23.3 
1500 m.: 1) Mostert (Belgia) 3.59.6; 2) Soldem 
(Cracovia) 4.02.4; 8) Eichberger (Austria) 
4.04.2. Niespodziewany sukces biegacza kra­
kowskiego, który pokonał Eiiehbetrgera, zwy­
cięzcę sprzed kilku dni Kucharskiego. Skok • 
tyozee 1) Mucha 3.83 m. Dysk pań: 1) Wajsów* 
ma 43 m.

Dziś w niedzielę o godzinie 10.90 dalszy 
ciąg zawodów, na których odbędzie odę pró­
ba pobicia przez Mosterta i Kucharskiego, re­
kordu światowego na 1000 m.

dziś wygrał i ile?
Warszawa, 18. 9. (Tel. wł.). Dziś w  9 

dniu 39 Polskiej Państwowej Loterii Klaso, 
wej następujące większe wygrane padły na 
numery losów: w 1 1 2 ciągnieniu;

50.000 zł. —  151.301.
15.000 zł. —  170.282.
12.000 rf. —  63.490, 78.118, 91.015, 

97.928, 144.800, 172.606.
5.000 zł. — 34.927, 65.010, 193.965.
2.000 zł. —  1.891, 9.646, 44.986, 46.40&

58.202, 55.803, 69.029, 75.714, 28.96$,
89.203, 100.466, 104.135, 115.664, 119.624,
122.889, 125.235, 133.525, 138.378- 158.105, 
167.827, 173.160 189.290.

W  3 i 4 ciągienhi:
100.000 zł. —  53.917.
50.000 A  —  141.252.
20.000 zł. —  42.572, 119.942.
10.000 zł. — 7.095, 189.544.
2.000 zł. -  31.259, 36.301, 48.250,

44.358, 43.937, 56.941, 64.104, 09.088,
80.264, 98.881. 113.881, 117.848, 119.988,
122.411, 149.870, 158.650, 188.809.

Chińczycy zatruwają wodą i środki żywności?
Aresztowanie jednego z oskarżonych

w procesie racławickim
Miechów, 18 września. (PAT). Dzisiaj w 

6. di mi u procesu o zajścia racławickie zeznawa­
ło dalszych 30 świiadków powołanych przez 
obronę. Wielu z nich jest członkami Stronnic­
twa Ludowego. Po przesłuchaniu świadków 
Sad na wniosek prokuratora powtórnie prze­
słuchał świadka Stępowa, który stwierdził, że 
w dniu 16 bm. odwołał przed sądem swe ze­
znania złożone na policji, gdyż oskarżony Łój 
groził mu, żc go spali, gdy zezna obciążająco 
dla niego. Świadek Stęposz oświadcza, że ze­
znania jego złożone na policji są prawdziwe.

gdyż widział na własne oczy, jak oskarżony 
Łój i Janik rzucali pod kopcem kamieniami. 
Świadek nadmienił przy tym, że również osk. 
Janik prosił go, aby nie obciążał go zbytnio.

Sąd po przesłuchaniu świadka aa wniosek 
prokuratora postanowił zamienić dotychczaso­
wy środek zapobiegawczy względem oskarżo­
nego Łoja na bezwzględny areszt i wydał pole­
cenie natychmiastowego aresztowania go. Na­
stępnie Sąd zarządzał przerwę do ponie­
działku.

P r z y k r e  d la  ż y d ó w
skutki filosemiekłej demonstracji socjalistów

Warszawa, 18 września. (Telef. wł.). Na te­
renie fabryk i przedsiębiorstw' kolportowano 
w piątek odezwę Związku Stowarzyszeń zawo­
dowych, znajdującego się pod wpływem PPS.

Odezwa ta nawoływała m. in. do przeciw­
stawiania się zajściom antyżydowskim. Wczo­
raj wieczorem przez główne ulice Warszawy 
przeszły grupy socjalistów, wznosząc okrzyki 
ki przeciwko bojkotowi żydów oraz akcji an­
tysemickiej.

W godzinę później w okolicy dworca głów- 
nego. oraz Ogrodu Saskiego demonstrowała 
grupa młodzieży narodowej. Kilku żydów wr 
dzielnicy żydowskiej pobito.

Warszawski komitet okręgowy żydowskiej 
Organizacji socjalistycznej vBund‘* wydał ode­
zwę w' której nowołuje żyd. robot 
poddawali się panice, po nie w

Adwokaci warszawscy
przygotowuję się do walnego zebrania 

Izby adw.
Warszawa, 18 września. (Tel. wł.). W dru­

giej połowie listopada odbędą się walne ze­
brania Izb adwokackich i wybory uzupełnia­
jące do reprezentacji zawodowych palestry. — 
W Warszawie walne zgromadzenie członków 
Izby Adwokackiej wyznaczono na 27 listopada. 
W arszawska rada adwokacka zwróciła się do 
prezydiów Sądu Najwyższego. Najwyższego 

olników, by nie j 1 rybunału Administracyjnego, Sadu Apelacyj­
na ż polscy ro- J i.ogo i Sądu Okręgów7ego z prośbą o niewyzna

botnicy są gotowi pomóc im w walce przeciw -; cmnie w tym dniu rozpraw' sądowych,
ko bojkotowi. Odezwa kończy się wezwaniem i Do stołecznej Izby Adwockiej wpłynęło po

pików, aby nie 
placów7ek.

poz-walali wypędzać się

Tokio, 18. 9. (PAT). Rząd japoński ogio 
sił dokument, oskarżający Chińczyków o 
naruszenie prawa międzynarodowego.

Dokument wylicza wypadki, gdy samo 
loty chińskie zaopatrzone w znaki japońskie 
na skrzydłach, brały udział w akcji bojo­
wej. W  innym wypadku artyleria chińska 
ostrzeliwała Japończyków ze wzgórza, na

którym zatknięta była Haga japońska.
Dokument stwierdza, tt podczas akcji 

w Chinach północnych znaleziono wśród 
amunicji zabranej Chińczykom 20 tys. po. 
ciskćw karabinowych dum-dunt i oskarża 
wojska chińskie o zatruwanie wody i żywno 
śd z zarazkami chorobotwórczymi.

  : o q o :— ----------

Dziewiąty wypadek zaatakowania angielskiego okrętu
na wodach hiszpańskich

Londyn, 18. 9. (PAT). Agencja Reutera 
przynosi wiadomość, potwierdzoną przez 
admiralicję, że wczoraj na wysokości porta 
Gijoa nieznany samolot zrzucił 6 bomb na

Aresztowanie chińskiego generała 
za brak energii i inicjatywy
Szanghaj 18 września. (PAT). Donoszą » 

Tao-Yuan, że na polecenie dowództwa ares*- 
tofwany został gen. Li-Fu-Yin, dowódca 61 ar­
mii, której zadaniem była obrona północnej 
części prowincji Szan-Si. Generałowi stawia­
ne są zarzuty braku energii i inicjatywy, skut­
kom czego Chińczycy utracił. Tafetmg, oraz sze­
reg innych miast, stanowiących ważne punkty 
strategiczne.

Agencja Central News donosi z Paoting, ze 
oddziały chińskie, których prawe skrzydło opie 
ra się o linie Pekin — Hankau, wycofały się 
tam na Kuau-Yuan-Szing. Liczne ataki japoń 
skie zostały odparte.

kontrtorpedowiec brytyjski „Fearless". Ża* 
dna z bomb nie trafiła. Samolot skierował 
się w stronę miasta Gijon.

Londyn* 18. 9. (PAT). Władze angielskie 
nie posiadają dotychczas bliższych informa. 
cyj o samolocie, który zrzucił bomby w po­
bliżu kontrtorpedowca „Fearless". Mógł to 
być zarówno hiszpański samolot rządowy, 
jak i powstańczy. W  związku z tym wypad. 
Hem stwierdzają, że rozszerzenie układu 
w Nyon, dokkmane wczoraj, jest istotnie 
^niezbędne.

Podkreślają, Że jest to dziewiąty wypa 
dek zaatakowania okrętu brytyjskiego,

danie o wpis na lisię członków palestry 2 b. 
wiceprokuratorów, przeniesionych w staro spo­
czynku. Są to pp.: Oskar Mueller i Tadeusz 
Cybulski.

Łódź otrzymała wzorowy
szpital wojskowy

Łódź, 18, 9. (PAT). W  dniu dzisiejszym 
.odbyła się w Łodzi uroczystość poświęcenia 
i otwarcia pierwszego wzorowego szpitala 
wojskowego okręgu czwartego. Na uroczy, 
stość przybył wicemin. spraw wojsk. gen. 
Litwinowie®, szef służby sanitarnej gen. 
Rouppert, ks. bisk. Gawlina. Po Mszy św. 
celebrowanej prze* ks. bisk. Gawlinę, odby­
ło się poświęcenie szpitala, oraz uroczystość 

‘.nadawania mu imienia gen. Sławoj-Skład- 
kowskiego.
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Posiew III Studium Katolickiego
Jest od para dni bardzo głośno w pra- 

pie od sprawozdań i polemik dokoła III 
Studium Katolickiego, które sie odbyło w 
Warszawie w dniach od 5. do 12. września. 
A jak silnym było zainteresowanie opinii 
jtym Studium i poruszanymi na nim pro- 
blemami, niecli świadczy fakt, że nie było 
chyba jednego dziennika (poza oczywiście 
żydowskimi i socjalistycznymi), który by 
w ten lub inny sposób nie zajał stanowiska 
w obec prac Studium. Niektóre z nich zaś 
omawiały je przez kilka dni w szeregu pu» 
blicystycznych artykułów.

AKTUALNOŚĆ.

Jesit to objaw bardzo dla nas, katolików, 
miły. Dowodzi bowiem, że, gdy zawiodło 
wfele teoryj i doktryn społecznych, doktry­
na społeczna katolickiego Kościoła zdoby­
wa coraz większe uznanie w naszym społe­
czeństwie. Nie rzadko można sie dziś w 
prasie obojętnej dla katolicyzmu spotkać 
z podziwem dla mądrości i aktualności tej 
doktryny.

Sukces więc III Studium Katolickiego 
wiąże się ściśle z przezywanym przez Pol­
skę przesileniem w zakresie form ustrojo­
wych i w zakresie duchowej kultury naro­
du. Można powiedzieć, że trafnie wybrany 
przedmiot tego Studium . doskonale odpo­
wiadał nastrojom mas, których uczestnicy 
III Studium Katolickiego byli doskonały­
mi reprezentantami.

Jest jeszcze druga przyczyna powodze­
nia Studium... Jest nią aktualność refera­
tów. Były wśród nich takie, które mogły 
być wygłoszone równie dobrze w r. 1937., 
jak w 1920., w Polsce, jak we Francji. Ale 
większość stanowiły odczyty związane z dzi 
Biejszą rzeczywistością Polski i świata, re 
feraty pulsujące krwią żyjącego, cierpiące­
go i działającego narodu. Na ich czoło wy­
sunął się niewątpliwie referat Ks. dra P. 
Machaya poświęcony dążeniom społecznym 
wsi, żywo dziś komentowany przez całą — 
dosłownie całą —  pra?ę polską.

PROBLEMY STUDIUM.

niem tych idei do warunków życia poszcze­
gólnych warstw społecznych: rolników,
robotników, „stanu średniego" i sfer boga­
tych.

Wreszcie wytknęło Studium drogę do 
realizacji zasad spłoecznych Kościoła. I tej 
drodze trzeba teraz poświęcić parę słów.

BOJÓWKA.

Do jednego z referentów na Studium 
przystąpiła po wykładzie grupka młodych. 
I potoczył się następujący dialog:

—  Wszystko to —  z pewnymi zastrze­
żeniami co do szczegółów —  piękne, co pan 
powiedział. Ale ma jeden zasadniczy brak—  
oświadczyli młodzi.

— Ciekawym jaki!
— Dziś są talde czasy, że nie wystar­

czy postawienie zasad, trzeba jeszcze bo­
jówki!!), by je bezwzględnie wprowadziła 
w życie.

—  Darujcie, panowie, ale nie rozumie­
cie katolicyzmu... To, co mówicie, jest nie­
katolickie, a nadto, nierozsądne. Ustrój o 
party na rewolwerach bojówki, jest naj­
słabszym z ustrojów mimo wszelkich pozo­
rów siły.

Młodzieńcy odeszli nieprzekonani.

WYCHOWANIE SPOŁECZNE.

Krwawy przewrót, teror i gwałt — u- 
śmfechają się ohenie wielu zwolennikom 
„radykalnych" zmian w Polsce. Studium 
dość jasno i stanowczo przeciwstawiło im 
drogę wychowania mas w zasadach spo­
łecznych Kościoła. I teraz nie ma nic waż­
niejszego do zrobienia, jak — rozpocząć 
poważną, celową, pracę w tym kierunku.

Praktycznie rzecz biorąc, powinna to 
być praca nad zaznajomieniem szerokich 
warstw z encyklikami społecznymi Papie­
ży. W  nich się bowiem odbija cała nasza

P r z e g l ą d  p r a s y . . .

Organizatorzy Studium pragną jeszcze 
Jednego sukcesu jego prac i dyskusyj.

Episkopat Polski doceniając powagę 
sytuacji, rzucił organizacjom katolickim 
hasło: „Katolickie zasady społeczne pod
stawą socjalnej przebudowy świata" —  ja­
ko hasło na cały najbliższy rok pracy 
Akcji Katolickiej. III Studium z 5— 12. 
września miało to hasło sprecyzować w pe­
wne zasady, by masy społeczne w Polsce 
za pośrednictwem katolickich organizacyj 
otrzymały w bieżącym roku niejako wizję 
katolickiej Polski, uwzględniającą wszyst­
kie zasadnicze braki życia społecznego w 
kraju.

Jeśli z tego punktu widzenia spojrzymy 
na III Studium Katolickie, to będziemy 
musieli powiedzieć , że Studium spełniło 
swoie zadanie. Dało bowiem syntezę poglą­
dów Stolicy Apostolskiej na przeżywany 
kryzys, i na plan pierwszy wysunęło dwie 
zasadnicze idee kierunkowe współczesnego 
katolicyzmu: reforma w ustroju własności 
przez uwłaszczenie mas, i reforma instytu- 
cyj prawnopublicznych ustroju społecznego 
przez stworzenie nadklasowych, zawodo­
wych, korporacyj.

Nad/to Studium zajfeło dostosowa1-

P. H. Rataj u Ks. Prymasa Hlonda
Kilka dzienników donosi o przyjęciu 

obecnego kierownika Stron. Ludowego, p. 
M. Rataja, przez Ks. Prymasa Hlonda ostat­
nio w  Warszawie. Z obowiązku dziennikar­
skiego notujemy następujące wiadomości 
wileńskiego „Słowa":

„Prezes Rataj zobrazował położeń iie lud­
ności na tych terenach w Małopolsce, na 
których rozegrały się niedawno znane wy­
padki i prosił ks. Kardynała o pomoc 
i interwencję w miarodajnych kołach.

Wizyta prezesa Rataja u ks. Kardynała 
Hlonda wywołała w kolach politycznych 
duże wrażenie, tom większe, iż p. Rataj 
reprezentuje w Stronnictwie Ludowym 
grupę, dążąicą do najściślejszej współpracy 
z Polską Partią Socjalistyczną i jest uwa­
żany przez socjalistów za gwaranta ich 
wpływów w Stronnictwie Ludowym. — 
Równocześnie dowiadujemy B&ę, że na od­
bytej ostatnio konferencji Episkopatu wy­
padki i fermenty, powstałe w Małopolsce, 
były przedmiotem oceny, rozważań i troski 
Księży Biskupów.

Obiegają pogłoski, że w czasie wspólne­
go pobytu w Bydgoszczy Ks. Kardynała 
Hlonda i Marszałka Śmigłego Rydza, Ks. 
Kard. Hlond zakomunikował p. Marszałko­
wi swoje poglądy, które są równocześnie 
poglądami Episkopatu na sytuację wew­
nętrzną kraju".

„Pasorzyty polityczne11 na wsi
,,Wieczór Warszawski" donosi, że na wieś 

małopolską po strajku chłopskim

,,rzuciły się rozmaite drobne pasorzyty 
polityczne, chcące wyzyskać nastroje lud­
ności wiejskiej na swoją korzyść, a przeciw 
Stronnictwu Ludowemu. Tak naprzykład 
donoszą, że w MałOpolsce pojawiły się tak 
zwani „kadzichłopy“, a w szczególności 
grupka Chłopskiego Stronnictwa Radykal­
nego, którego wiceprezes p. Siawiarski 
miał jakoby rozmawiać z prezesem Stron­
nictwa Ludowego w powiecie wadowickim 
z b. posłem Putkiem. Ruszają się także

„stapińszczycy", którzy w ostatnich latach 
nie uprawiali samodzielnej akcji politycz­
nej.

Nie dość wyraźne jest stanowisko 
„Wici", których doły brały udział w strajku 
a góra odnosiła się do niego obojętnie. 
Wizyta duchowego przywódcy „Wici" p. 
Solarza u P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
wywołała w świeci© politycznym duże 
'ważenie i rozmaite komentarze.

Sytuację na wsi można scharakteryzo­
wać w ten sposób, że odbywa się okrążanie 
Stronnictwa Ludowego przez rozmaite 
czynniki mniej lub więcej ściśle związane 
z lewicą sanacyjną. Manewry te nie są dla 
ludowców groźne".

Z. M. P. rozpoczął działalność
Kierownik ,,Związku Młodej Polski", czyli 

młodzieżowego „sektoru" w O. Z. N., roze­
słał prasie następujący komunikat:

„Wczoraj w dniu rozpoczęcia wykładów 
w Państwowej Wyższej Szkole Budowy 
Maszyn im. Wawelberga i Rotwanda — 
członkowie „Związku Młodej Polski" prze­
sadzili studentów - żydów na lewą stroaię 
audytorium. Przesadzanie żydów odbyło się 
w całkowitym spokoju przy ogólnym entu­
zjazmie licznie zgromadzonych w dniu roz­
poczęcia wykładów słuchaczów Szkoły, 
których część natychmiast podpisała dekla­
racje kandydackie do Związku Młodej Pol­
ski".

Niektóre dzienniki wyrażają zdziwienie 
z powodu, 'że młodzież sanacyjna, jaką jest 
..Z. M. P “, bierze się tak energicznie do 
sprawy żydowskiej; w ubiegłym bowiem ro­
ku akademickim robiła to opozycyjna mło­
dzież z O- N. 7?. Zdradzimy tym dziennikom 
pewną tajemnicę: —  oto grupa O. N. R. sku­
piająca się koło „Falangi" p'zeszla ostatnio 
do O. Z. N„ względnie do „Związku Młodej 
Polski \ Rozsadzaniem więc żydów zajmują 
sic obecnie ci sami akademicy, co i w roku 
ubiegłym. Tylko w 1936 roku nazywali się 
grupą „Falangi" lub ,,Zw. Polskiej Młodzie­
ży N arodow o-Radykalneja  w r. 1937 —  
„Związkiem- Młodej Po lsk i4.

Z  prasy %aśranicznej

T. G. Masaryk a katolicyzm
Katolicki dziennik bratisławski „Sin­

ia k "  zamieszcza artykuł na temat sto. 
*unku Masaryka do katolicyzmu. Po­
dajemy go w dosłownym tłumaczeniu.

We wczorajszym numerze „Slovaka" pi. 
Baliśmy o najważniejszym dziele T. S. Ma­
saryka, o umowie Pitsburskiej. Żadna z jego 
prac i dziel nie ma dla nas ani w części 
tak wielkiego znaczenia, jak dzieło władną 
ręką napisane — umowa Pitsburska. Dzieło 
to będzie zawsze złączone z imieniem T. S. 
Masaryka, pierwszego prezydenta naszego 
państwa, i będzie świadczyło po wieczne 
czasy, z jak wielką mądrością państwową, 
z jaką rozwagą i dalekowzrocznością chciał 
T. Masaryk zabezpieczyć egzystencję cze- 
sko-słowackiej republiki, gwarantując, po­
stanowieniami umowy Pitsburskiej, pełną 
autonomię Słowacji.

Stosunek Masaryka do Słowacji łączy 
się najściślej ze sprawą jego stosunku do 
Kościoła katolickiego-

POZA KOŚCIOŁEM.

W  życiorysach Masaryka czytamy, że 
był (w młodości) gorliwym ministrantem 
swojego proboszcza, który go też uczył la. 
ffiny i, co więcej, troszczył się o jego stu­
dia. Biograf Masaryka, Emil Ludwig, opi. 
suje, że w gabinecie prezydenta wisiała fo­
tografia owego księdza katolickiego. Księ. 
dzu temu miał Masaryk do zawdzięczenia, 
że studiował i że mógł studia ukończyć.

Niestety, w czasach późniejszych oddalił 
się od katolicyzmu i wystąpił z Kościoła. 
Mógł był zostać bezwyznaniowcem, ale nie 
chciał wzbudzać podejrzeń, jakoby był czło 
wiekiem nie rozumiejącym potrzeby kultu.

Naród mój — mówił Emilowi Ludwigo­
wi —  jak i wszystkie inne narody, pielę­
gnuje kult religijny. Nie chcę grać roli nad 
człowieka i stawiać siebie poza społeczeń­
stwem. Chciałbym sam — dodawał —  aby 
moje dzieci, w  wypadku mojej śmierci przed

wczesnej, wychowywały się w jakimś śro. 
dowisku religijnym.

PROTESTANTYZM.

T. S. Masaryk został później członkiem 
Kościoła reformowanego w Czechach. Cho­
ciaż nie miał dobrego mniemania o reforma 
torach, to jednak wytrwał w wierze prote. 
stanckiej i sądząc po wiadomościach z ostat 
nich dni, w niej także umarł.

„Kalwin jest mi zupełnie obcy, a Lutra 
cechuje zbyt wiele ordynarności, by go za 
reformatora uznawać można" —  mawiał 
T . S. Masaryk.

O samym protestantyzmie wypowiedział 
kiedyś zdanie następujące:

„Istotę protestantyzmu stanowi właśnie 
nieustająca reformacja. Luter postąpił tak, 
jak zazwyczaj czynią rewolucjoniści: prze­
ciwko Kościołowi i papieżowi założył nowy 
kościół i sam się uczynił „papieżem". Jego 
śladem poszli inni i takiże ogłaszali sie „pa-

nędzna rzeczywistość I cala wspaniało® fiff
tolickiej myśli społecznej.

Ni© należy sobie wyobrażać, że w prze­
ciągu roku zdołamy zrealizować społeczna 
wskazania papieskie w życiu. Ale można f 
należy od katolickich organizacyj żądać, 
by te wskazania papieskie dały poznać ma 
som społecznym.

Francja ma szczupłą warstwę uświado­
mionych katolików, ale za to świadomą spo 
Licznych konsekwencyj katolicyzmu. Za­
wdzięcza to m. in. t. zw. kółkom studiów.,; 
Niech więc obok tłumnych zjazdów i kur­
sów po różnych ośrodkach powstaną kółka 
studiów dla szarej, codziennej, pracy zazna 
jamiania ludzi z zasadami społecznego ka­
tolicyzmu.

Niech inni myślą o bojówkach! My 
myślmy o przekonywaniu ludzi! Nasza pra- 
ca będzie bezpieczniejsza, bo —  grun Łow­
nie jsza! J. P.

Zmiany w kuratorium szkolnym 
we Lwowie

We Lwowie obecnie odnawia się kurato* 
rium Okręgu Szkolnego pod względem per­
sonalnym. Zwolniono naczelnika wydziału 
szkół średnich p. Jusa, a kierownictwo tego 
wydziału powierzono p. Ziemnowiczowi. 
Zwolniono także dwTóch wizytatorów: p. Sze- 
di-wego i p. Tuleję.

„Na marginesie powyżsizych zmian —« 
pisze „Dziennik Polski" — stwierdzamy, 
że są one następstwem generalnego sprzą­
tania podwórka szkolnego po b. kuratorze 
Gadomskim. Wiele osób współpracujących 
z b. kuratorem, w czasie jego rządów, za­
miast prostować drogi zwierzchnika, —
0 czym pisał przed tygodniem organ 
Związku Legionistów we Lwowie „Wola
1 Czyn" wratz z nim działali na szkodę 
szkolnictwa polskiego.

Do takich należał między innnymi wi* 
zytator Tuleja, wielki zwolennik normali­
zacji polsko-ukraińskiej w myśl zasad ku­
ratora Gadomskiego. Efektem działalności 
owego pana jest to, że w niektórych miej- 
swwościach procent nauczycieli Ukraińców 
wzrósł dość pokaźnie.

Tu zaliczamy Stryj, gdzie wizytator Tu­
leja w czasie swych rządów nasyłał stale 
nauczycieli nie Polaków. Ostatnio do żeń­
skiego liceum pedagogicznego i miejsco­
wych gimnazjów, jak się wyrażają, prze­
niesiono .,cały Jaworów", powiększając 
w ten sposób stan nauczycieli Ukraińców 
do 70 procent.

W związku z powyższymi zmianami 
społeczeństwo polskie spodziewa się, że 
wkrótce nowy duch zapanuje w szkol­
nictwie na Ziemiach południowo - wschód* 
nich".
Dopiero teraz panowie zauważyliście 

tych „szkodników", kiedy prasa niezależna od 
dawna ich palcem pokazywała?

Er dal pasta 
do obuwia

fstak używana czym obuwie trwalszym.
J e )  fa je m n ic a t u żyć jak n a jm n ie j pasły  
Erdal, ale polerow ać m iękkim suknem 

a ż d jo  Iśnięcego połysku,

pjeżami ...
Dzisiejszy protestant często — mówił 

Masaryk —  nie jest już chrześcijaninem, ale 
liberałem w czynach lub słowach. Połowicz* 
ność zaczyna się, gdy ludzie stają się zbyt 
tolerancyjni i liberalni, a w rezultacie in. 
dyferentni. To jest właśnie droga do nie­
wiary".

Moglibyśmy cytować liczne uwagi Ma. 
saryka o religii i kościele. Ale uznajemy to 
za zbyteczne.

Masaryk wytrwał do ostatniego tchu na 
stanowisku, które zajął występując z Ko* 
ścioła katolickiego i zapisując się do kościo­
ła ewangelicko-reformowanego.

WŁADZE KOŚCIELNE 

NA SŁOWACZYŻNIE.

Ta okoliczność ma decydujące znaczeni* 
dla wyjaśnienia stosunku katolików dc 
zmarłego Prezydenta.

Administracja apostolska w Trnawie p3 
wzięła przekonanie, że księża katoliccy bę­
dą pociągani do odprawiania Mszy św. za 
zmarłego T. S. Masaryka, oraz, że będą 
proszeni o oddawanie mu po śmierci talde’ 

,czci, jaką się należy katolickiemu Prezydei 
towi. Dlatego to wydała okólnik, który na 
.stępnie stał się obowiązującym dla wszyst 
kich księży i wszystkich katolików w Sh 
wacji.

Okólnik ten ustala, co następuje:
Parafie katolickie powinny uczcić zmajt
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łego Prezydenta przez: 1) Bicie w dzwony; 
2) Wywieszenie żałobnych chorągwi na pa­
rafialnych i szkolnych budynkach; 3) Ob­
chody żałobne w szkołach.

To zarządzenie obowiązuje obecnie, do. 
póki nie będą stwierdzone dochodzące z Pra 
gi pogłoski o tym, że rzekomo T. S. Masa- 
ryk na łożu śmierci powrócił na łono Ko. 
Icłoła katolickiego. Pogłoski te dotąd nie 
są potwierdzone i przeto nie należy im da­
wać wiary. Należy stosować ściśle zarządzę 
nie administracji apostolskiej w Trnawy i 
uważać ją. za miarodajne dla księży i dla 

>ludu...".
Przytoczyć jeszcze trzeba glos (kato­

lickich) „Lidovych Listów", które w ar. 
tykule dr Alfreda Fuclisa tak piszą:

POGŁOSKA O NAWRÓCENIU.

Xgaifeimo '€ziitetni6a

Katolicyzm i lud

„Masaryk jako prezydent zeszedł ze 
Swojego bojowego antykatolickiego stano- 
wiska. ale na płaszczyźnie katolickiej nigdy 
nie stanął. Jest to znane z jego książek a 
wiem o tym także z wielu rozmów z nim 
przeprowadzonych, że wysoko cenił niektó­
re strony katolicyzmu oraz żc dobrze znal 
dzieła podstawowe katolickiej teologii. Czę­
sto wskazywał na wysoki ooziom katolicyz 
mu za granicą, a. zwłaszcza we Francji i w 
Niemczech.

Pogląd na świat Masaryka był dość da*- 
leki od katolicyzmu i jest dość sporne, czy 
był to w ogóle chrześcijański pogląd na 
świat. Wiem od niego samego,- że ewangelię 
podziwiał nie jako objawienie Boże, ale ja­
ko utwór literacki. Z drugiej strony jednak, 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, że wie­
rzył w Boga osobowego i, wedle swych wła­
snych zapewnień, modli! się do Niego.

Gdyby Masaryk wytrwał na swym bo­
jowym stanowisku antykatolickim, które go 
cechowało w wieku dojrzałym, z pewnością 
doszłoby u nas do „Kulturkampfu". Ale Ma 

’ sa.ryk tego sobie nie życzył i w kry tyczny eh 
chwilach umiał nieszczęściu temu zapobiec. 
Nie wiemy, co się działo w -jego duszy, gdy 
ją Bogu oddawał. A le wszyscy mamy powód 
do wdzięczności dla niego i wszyscy winni­
śmy się za niego modlić". L.

Otrzymujemy następujące uwagi, któ 
re zamieszczamy jako materiał dysku­
syjny:

Z zainteresowaniem czyta się sprawo­
zdania z katolickiego Studium Społecznego 
w Warszawie, Odnosi się wrażenie, że wy­
sunięte tam problemy rozwiązywano mpż- 
liwie najbardziej trafnie, i nakreślono har­
monijny plan organizacji życia społeczno- 
gospodarczego. A le teraz mamy przed so­
bą długi i żmudny proces realizacji tych 
planów.

Gdy się zapytamy, jak się zabrać do 
dzieła, to zjawia się pierwsza odpowiedź, 
albo raczej pierwsze zastrzeżenie: nie na­
leży zaczynać od nowa, ale od pewnej istnie 
jące.j rzeczywistości. Nie należy sądzić, że 
dotąd nic nie zrobiono. Z rzeczywistością 
należy się liczyć; należy się liczyć z istnie­
jącym stanem rzeczy. A to w ten sposób, 
żeby odrzucić tylko zło, a dobro, które w 
niej jest, przyjąć w tej formie, w jakiej 
jest.

Szczególnie ważnym jest jedno: trafnie 
wskazać na zdrowy element w danym spo­
łeczeństwie i do tego elementu, do tych 
zdrowych czynników, nawiązywać na to, 
aby dalej prowadzić pracę. Jest niezbicie pe

wnym, że nfe tylko każdy stan, ale każda 
organizacja-poza organizacją wyraźnie bez- 
bożniczą, ma w sobie mniej lub więcej zdro 
wy element f do niego można nawiązywać. 
A  jeżeli chodzi o to, w którym stanie lub 
organizacji w Polsce przeważa element zdro 
wy to przede wszystkfm musi sie wskazać 
na lud polski, który najbliżej i najmocniej 
jest związany z ziemią f dzięki temu za­
chował tak swoją moralną siłę .jak i zdrowy 
rozsądek. Do niego tedy i do jego órganf- 
zacyj trzeba będzie w pierwszym rzędzie na 
wiązywać. Ale znów to nawiązywanie nie 
może się dokonywać w tef formie, żeby 
tworzyć nowe, „katolickie" organizacje, 
przeciwstawiać je potem istniejącym orga­
nizacjom ludowym. Trzeba bowiem o tym 
pamiętać, że to, co już istnieje, posiada w 
sobie i tradycję f przede wszystkim ma za 
sobą poważne ofiary i wysiłki członków, a 
to jest bogactwo, którego nie będzie się 
chciał lud pozbyć; f słusznie.

A  kto się spóźnił z działaniem, niech 
skromnie wchodzi w maszerujące już sze 
regi i działa w dobrym kierunku. Inny spo 
sób rozwiązywania kiego piroblemu wywO 
lałby ciężkie rozdarcie nowe a nie osiągnął­
by celu.

KS. MGR. JAN SZCZOTKA.

W  krzyw ym  zw ierc ia d le
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Kronika kulturalna
FUZJA „TYG O D NIKA  ILUSTROWANEGO1' 

z „PIONEM11.

Jak słychać w niedługim czasie nastąpić 
ma fuzja „Tygodnika Ilustrowanego" i „Pio 
pu“ . Redaktorem.nowego pisma ma zostać 
obecny redaktor „Tygodnika Ilustrowane-

KIEPURA ŚPIEWAĆ BĘDZIE 
W  NIEDZIELĘ 3. X. W  „ROMIE".

Data koncertu Kiepury, który obiecał on 
la ć  z okazji Powszechnego Festivalu Sztuki 
na rzecz F. 0. N. została ustalona ostatecz­
nie na dzień 3 października o godzinie 12.

Koncert odbędzie się w sali Domu K a­
tolickiego „Roina" przy ul. Nowogrodzkiej 
nr 49.

OSOBLIWOŚCI KASZUB -  
JEZIORO CZARNE.

Niedaleko Kartuz na Kaszubach rozcią­
ga się jezioro Czarne, którego wody, jak 
nazwa wskazuje mają kolor prawie czarny. 
Leży ono w trawiastym zagłębieniu okolone 
sosnami. Lud kaszubski wierzy, że koło je­
ziora żaden ptak nie zaśpiewa, a ryby w nim 
iię nie chowają, gdyż natychmiast giną. Ci- 
szw, też rzeczywiście panuje tu aiiezamą- 

;Cona. Dlatego też jezioro to stanowi jedną, 
z ciekawszych atrakcyj „Szwajcarii Kaszub 
skiej".

Kościół indiański na granicy koła podbiegunowego
Jedynym w swoim rodzaju i może naj- bieskiej. Jedynymi białymi twarzami są

ciekawszym w całej Kanadzie jest mały 
kościółek 00. Oblatów, położony nad rze­
ką Mac Kenzie 10 mil od granicy koła pod­
biegunowego. Kościółek ten przeznaczony 
dla Indian został zbudowany przed 70 la­
ty pi’7,ez dwu misjonarzy francuskich, bra­
ci Petitot i Ancel (Oblatów). Materiałem bu­
dowlanym było drzewo obrobione na „miej­
scu ręcznie, budynek stanął bez pomocy 
jednego nawet gwoździa. Początkowo nie 
był malowany, po tym dopiero przy pomo­
cy proszków kolorowych, których używali 
do malowania Indianie, ozdobiono go jasny­
mi barwami. Dziś sufit jest błękitny, z ma­
są złotych gwiazd. Na firmamencie tym wi 

« dzimy aniołki, serafiny i cherubiny, wszyst- 
5 kie jednak czarnowłose i miedzianó-lice 
(Aniołki-Indianie). Pomysł malowania anioł 
ków Indianami, pochodził od Ojca Petitpt, 
który uważał, że będzie to najsilniejszy ar­
gument dla przekonania Indian, że mają 
prawo i mogą dostąpić szczęśliwości, nie-

ANTONI ROTHE
Fabryka świec kościelnych 

i pierników miodowych
poleca

znano ze swój dobroci wyroby właśni 
Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74 Rok zał. 1S70.

twarze członków św. Rodziny, też uwidocz­
nionej w kościółku.

 ̂Zdaniem 00, Oblatów, w całej Kana­
dzie, a nawet w całym świecie nie ma dru- 
giego tak czysto indiańskiego kościoła.

H u m o r

PIES DEFRAUDANT.
Emeryt Mazurkiewicz, stary kawaler, mie­

szka na piątym piętrze w domu przy ul. Fre­
ta. Mi»«zka z pudlem, którego oodziennie po­
syła go fO papierosy.

Zdarzyło się pewnego razu, że pies zgu­
bił pieoiiądze i papierosów nie przyniósł. Ale 
był to odosobniony wypadek.

Mazurkiewicza odwiedzili starzy koledzy. 
Chcąc się popisać przed przyjaciółmi, pan 
domu przyzywa pudla, wkłada mu do pyska 
złotówkę, i mówi:

— Jazda, Reks przynieś paczkę Ergo.
Pies zbieg ze schodów, goście czekają,

Mija pięć minut, dziesięć minut, wszyscy za­
czynają się niepokoić. Wreszcie jeden z gości 
wyjrzawszy oknem, woła do gospodarza:

— Spójrz no, oo twój pies robi.
Pośrodku jezdni pudeł pana Mazurkiewi­

cza był właśnie zajęty zalotami do przystojnej 
suczki. Oburzyło to jego właściciela.. To też wy 
chylił się oknem i krzyknął:

— Reks, ty gałganiel Teraz wiem, na co 
wydajesz moje pieniądze!

Za wiele tych plagiatów
Kiedy wybuchła sprawa plagiatu W. Bzy 

mówskiego, byliśmy wprawdzie "porusznii. 
ale nie zdesperowani. Trudno było pozoM nć 
wtedy spokojnym... Rzymowski, mąż sztan­
darowy- masońskiej lewicy (uosabiającej 
przecież samą „cnotę"), ezłonek najwyższe.! 
(co prawda —  oficjalnej) instytucji literac­
kiej, P. A. L. — plagiatorem! Ale uie by­
liśmy zdesperowani. Mówiliśmy sobie: w po 
rządnym nawet towarzystwie trafi się je* 
(den odmieniec, a towarzystwo pozostaje 
uczciwym.

Dziś jesteśmy zdesperowani. Rzymowski 
zaczął długi szereg plagiatorów. Ostatni w 
tym szeregu —  jak twierdzą krytycy lite­
raccy jest W. Sieroszewski, który sobie; 
bajkę przepisał z. Grimma, a po tym tłuma­
czył się, że Grimma nie zna, . a bajkę z » »  
z. opowiadań — niańki. Jakoś jednali wia­
domość o tej zadziwiającej pamięci Siero­
szewskiego nie znajduje, w społeczeństwie 
wiary.. A le dajmy spokój Sieroszewskiemu. 
Nie jesGbowiem ostatnim w szeregu plagia­
torów... Oto, co pisze „Posto z mostu"!

„Ukraińskie pismo satyryczne „K o . 
mar", — czytamy tam — wychodzące we 
Lwowie publikuje ilustracje, unaocznia­
jące niewątpliwy plagiat malarski. Oto 
niejaki p. Orzelski namalował obraz pł. 
„Szarża ułanów pod wodzą rtm. Wąs o. 
wicza pod Rokitną 13 czerwca 1915". 
Obraz ten reprodukowało na pocztów­
kach „Wydawnictwo Salonu Malarzy 
Polskich" w Krakowie. Tymczasem „K o  
mar" podaje... pierwo.wzór dzieła p. 
Orzelskiego. Jest nim obraz malarza nie 
mieckiego Beckera pt. „Pruscy dragoni 
pod Wahay(?) w roku 1813", który był 
w roku 1909 repredukowany w czasopi­
śmie „Jugend". Obraz p. Orzelskiego jest 
identyczny z obrazem Beckera; tyle ty! 
ko, że dragonów pruskich przebrał p. 
Orzelski w mundury beliniackie...".
Jest to cokolwiek za dużo. Po plagia. 

tach literackich — plagiat malarski. Trzeba 
by coś z tym plagi o wam em zrobić! Robi 
prasa, piętnując je! Czas na inne czynniki, 
stojące —  jak się to mówi — „na straży".

Rob.

JUGOSŁAWIA PROWADZI 2:0 W  MECZU 
TENISOWYM Z POLSKĄ.

Drugie spotkanie, w ramach meczu te1 
nisowego Polska —  Jugosławia w Belgra­
dzie, między Hebdą a Jugosłowianinem Pur 
cećem zakończyło się porażką Polaka. Pun 
cec znajduje się w doskonałej, formie i pobił 
Hebdę w czterech setach 9:7, 6:4,. 5:7,. 9:7.

DZISIEJSZE MECZE LIGOWE.
Wisła — Ruch w Krakowie. Warsza. 

wianka —  Ł. K. S. w Warszawie. Warta —  
Garbarnia w Poznaniu. 0 wejście do Ligi: 
Polonia — W. K. S. Śmigły, Brygada — 
Unia.

Cracovia —  Wawel (Nowa Wieś), roze 
grają dziś na boisku . Craeovii towarzysk' 
mecz piłkarski o godz. 11 przed południem.

Lotem podróżujemy:
najbardziej komfortowo

najszybciej, 

tanio, 
codziennie!

J. F. PREUSSNER. e j*.

Mógłby ktoś powiedzieć, że tytuł nie ma 
sensu. Bo, albo-albo. Albo żywy, albo umar 
ły. Ja tcź tak przez długi czas myślałem, 
że nieboszczyk musi być koniecznie nie­
żywy. Dopiero wypadek, jakiego byłem 
świadkiem onegdnj, otworzył mi oczy. Było 
zaś tak:

Na. rogu ulicy Grodzkiej i Senackiej 
(oczywiście w Krakowie) zderzyłem. się 
z jednym z kolegów reporterów. Zderzyli­
śmy się z takim impetem, że omal nie wy. 
wróciliśmy się obaj.
... — . Gdzie do licha tak się wam śpie­
szy — rzekłem, poprawiając sobie kapelusz.

— Nie macic pojęcia, co się stało. Sen- 
sacja powiadani wam pierwszorzędna!

Sensacja! to sensacja. Gotów byłem mu 
przebaczyć jego pośpiech, byle naturalnie 
podzielił się ze mną ową sensacją,

—  Czekajcie — zawołałem łapiąc go za 
ramię, bo mi już chciał zemknąć. —  Po­
wiedzcie przynajmniej, co się stało?

— Auto zderzyło się z motocyklem! Są 
zabici i ranni.U Zlitujcie się. Już muszę 
ndeiść. Musze, to dać koniecznie do...

—  Nie puszczę was prędzej—  rzekłem, l rze mnie wyprasowano, nim docisnąłem się
.trzymając kurczowo jego rękawy — dopóki 
mi nie powiedzie, gdzie to się stało.

— Zaraz za rogiem, okropny czlawie- 
ku —  jęknął reporter. Spóźnię się jeszcze 
przez was.

— Nie będę się tym martwił — wyzna­
łem szczerze, puszczając rękaw.

—  0 tym jestem przekonanym — rzekł 
przez zęby.

On pobiegł w jedną stronę — do redak­
cji, ja w drugą —  na miejsce wypadku. Au­
ta z motocyklami nie zderzają się codzien­
nie. a o jednego, albo dwa trupy nie jest 
tak łatwo.

Pierwsze, co zobaczyłem, to oczywiście 
ogromne zbiegowisko.

— Co się tu stało? —  zapytałem pierw­
szej z brzegu babiny.

— O panie, nieszczęście. Łokropne nie. 
szczęście.

Zagadnięta przeze mnie babina złożyła 
ręce i zaczęła labidzić.

—  Ilu zabitych? — zapytałem, ujmująę 
rzecz z praktycznej strony.

- — Abo jo wiem, panie. Takiej starej żrą* 
dno się tam docisnąć. - - *vv

Pewnie, że trudno. Mnie też nie przy-

,do miejsca wypadku. Widok był rzeczywi­
ście pierwszorzędny. Na jezdni leżał wywró 
eony samochód, obok motocykl. Między 
motocyklem leżał na bruku jakiś człowiek. 
Twarzy jego nie widziałem, bo zasłaniał ją 
wachlarz automobilu.

— Nie żyje? — zapytałem sąsiada wska, 
żując na leżącego na ziemi.

— Kto nie żyje? — sąsiad spojrzał na 
mnie, jakbym spadł z gwiazd.

— No ten człowiek — rzekłem.
— Eee, dałby pan spokój — roześmiał 

się sąsiad.
Ku memu ogromnemu zdumieniu rzeko­

my nieboszczyk poruszył się. Po chwili na 
wet powstał. Nie było sensu przecierać Oczu, 
czy mnie przypadkiem wzrok nie myli. Nie 
miałem przed sobą nieboszczyka, tylko czło 
wieka z krwi i kości. Jeżeli miałem jakieś 
jeszcze wątpliwości to pierzchnęły one, gdy 
„nieboszczyk" odezwał:

—  Do diaska starego, nie moglibyście 
trochę odsłonić?!

Wszystko już widziałem, ale „niebosz­
czyka"; który by przeklinał, to nie. Po chwi 
li .zrozumiałem całą rzecz; wytłumaczył mi

szło łatwo. Dawniej słowo: „jestem z pra. wszystko sąsiad. Odbywała się mianowicie 
sy“ —  otwierało wszędzie drzwi. Teraz dob wizja lokalna i eksperci badali, kto zawinił

przy wypadku, który w tym miejscu wyda­
rzył się ubiegłego roku.

Wycofałem się z tłumu rozczarowany. 
A  to huncwot, ten mój kolego, reporter. 
— Chciał mnie — jak się to mówi —  na. 
brać. Ale nie udało się. Miałem właśnie 
odejść, gdy z za rogu wybiegł kolporter, 
drżąc się w niebogłosy:

Straszna katastrofa automobilowa w Kro. 
kowieeee...

Straszna katastrofą automobilowa w K im. 
*kbwieeee...

Kupiłem gazetę. Kupił również człowiek, 
który przed chwilą udawał, przede mną przy­
najmniej nieboszczyka.. Otworzył gazetę i 
nagle zaczął śmiać, ale to śmiać się na cale 
gardło.

Coś mnie tknęło. Otworzyłem również 
(kupioną, gazetę. I wiecie co tam przeczyta* 
łem? ’

„Straszna katastrofa automobilowa w Kra, 
kowie". Motocykl zderzył się z taksówką.

2 zabitych, czterech ramiych.
Spojrzałem na jednęgo z. „zabitych". 

Trzymał się za boki i śmiał się, jak szalony 
Wyobrażam sobie, że ja również na jego 
miejscu śmiałbym się podobnie. Być „ży­
wym nieboszczykiem" nie jest tak łatwo.
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Trudnośei chrześcijańskiego handlu
futrami

Przed ogólnopolskim 
kongresem urzędniczym

Na ostatnim posiedzeniu międzyzwiąz­
kowego komitetu stowarzyszeń urzędników 
państwowych rozpatrywana była sprawa sy 
tuacji urzędników w związku z nowo opra. 
cowanym preliminarzem budżetowym pań­
stwa na rok 1988/39. Preliminarz budżetowy 
przewiduje na uposaiźenie urzędnicze kwotę 
około 1 miliard 300 milionów zł. Gdyby spe­
cjalny podatek od uposażeń urzędniczych 
uległ zniesieniu i zastąpiony został podat­
kiem dochodowym, mogłoby się to odbić na 
wysokości płat urzędniczych. W  związku 
z tym zapadła uchwała zwołania posiedze­
nia centralnej komisji porozumiewawczej 
pracowników państwowych, samorządowych 
i prywatnych celem ustalenia terminu ogól­
no urzędniczego kongresu.

K A N G U R K I 
s iw e  baranki

na szkolne 
kołnierze

poleca:

A.JACHIMSKI
KnUw GRODZKA 14 = 16-

Powszechnie wiadomo, że Kraków jest, 
po Warszawie, najpoważniejszym ośrod­
kiem handlu futrami w Polsce- Jedna trze­
cia futer sprowadzanych do Polski przecho 
dzi przez ręce importerów krakowskich. Dla 
tego też krakowskie futra mają markę ta­
nich, przy jednoczesnym wysokim gatunku, 

j Chrześcijański handel futrami w Krako- 
|wie, chcąc utrzymać się w tych warunkach 
j na poziomie 1 być konkurencyjnym, musiał 
zawsze dążyć do sprowadzania towarów bez 
pośrednio ze źródła, z zagranicznych tar­
gów. Dawniej sprowadzano futra z Lipska, 
obecnie zaś jeździ się po surowiec do Lon­
dynu, w którym koncentruje się z całego 
świata handel surowymi futrami. Futra te 
sprowadza się do Polski w stanie surowym 

J i przerabia w krajowych fabrykach wypra­
wiania i farbowania futer, 

i W  roku bieżącym zaopatrywanie chrze- 
■ ścijańskiego handlu w surowiec u źródła na 
potkało na poważne przeszkody w postaci 
zmonopolizowania przez rzad rozdziału kon 
tyngentów przywozowych z krajów zamor­
skich i oddanie gestii zarządowi targów wi 
leńskich, na których wystawiają importerzy 
futer hurtownicy. Kupcy chrześcijanie jako 
detaliści nie biorą udziału w tej imprezie.

Ptrzydziały kontyngentów zamorskich 
otrzymali w tym roku Jedynie uczestnicy 
Targów, a z detalistów tylko d. którzy zo­
bowiązali się poprzeć Targi Wileńskie ł

wpłacić udział w wysokości przynajmniej 
1009 zł. na rzecz mającego powstać To w. 
Targów Futrzanych w Wilnie, wskutek cze 
go całe kupiectwo chrześdjańskie w Kra­
kowie z jedynym wyjątk*em, zostało pozba 
wionę możności zakupywania surowca u źró 
dła za granicą.

Należy stwierdzić, że to pociągnięcie 
rządu uderzyło przede wszystkim w słaosze 
finansowo kupiectwo i rzemiosło chrzęści 
jańskie i pozbawiło je możności dalszego 
rozwoju, g '\yż tylko bardzo zamożne firmy 
mogą sobie pozwoHć na wyjazd do Wilna, 
celem wzięcia udziału w tamtejszych tar­
gach, co jest połączone z wysokimi koszta, 
mi sięgającymi 2000 zł., których nawet du­
że obroty hurtowników na targach nie zdo. 
łają zamortyzować.

Jeżeli kupiectwo chrześcijańskie w Kra­
kowie ma się rozwijać, a tym samym współ 
pracować nad unarodowieniem tej gałęzi 
handlu, to konieczną jest rzeczą, by Kra. 
kowska Kongregacja Kupiecka wzięła je 
w obronę, ułatwiła mu zbyt i rozwijanie się 
przez umożliwienie mu uzyskiwania pozwo­
leń przywozu na surowe skóry futrzane za. 
kupione w Londynie, a pochodzące z kra. 
jów zamorskich, jak Kanada, Austrialia, 
Stany Zjedn. itd, normalną drogą przez kra­
kowską Izbę Handlową, a poza targami wi. 
leńskimi. Dr Jot.

PRACOWNIA FUTER
Franeiszka K W IA TK A

K ra k ó w , u l. S ław kow ska N r 88
(wejście od u l. P ijar*b ie j L . 7)

W ykonu je F U T R A  da makie i męskie w ed ług  B ł j a »w -  
srych fasonów  ze skórek dostarczonych i w łaSDm h, 

oraz przyjm uję reperacje po oenaoh prr,yałępayoh.

Półtora miliona na pomoc siewną 
dla Pomorza

Ministerstwo Rolnictwa w porozumieniu 
z Ministerstwem Skarbu przyznało rolnictwu 
pomorskiemu specjalne kredyty siewne. 
Łączna suma kredytów siewnych na jesień 
dła województwa pomorskiego sięga kwoty 
1,480 tys. złotych. Kredyty te zostaną roz­
dzielone następująco:

Dla siedmiu powiatów północnych wo­
jewództwa: ihiohola, Chojnice* Starogard, 
Tczew. Kościerzyna* Kartuzy i Morski to 
zn., że za sumę tę rozprowadza odnośne 
wydziały powiatowe zakupione za pośred­
nictwem P. Z. P. Z. żyto i pszenice siewną 
Poza tym przyznano tym samym powiatom ' 
400 tys. kredytów w gotówce z przeznaczę-; 
niem również na potrzeby siewne. |

Ponadto dla całego terenu wojewódz­
twa przyznano kredyty siewne w wysoko­
ści 250 tys. złotych, które rozprowadzają 
oddziały P. B. R. w Gdvni i w Grudziądzu. 
Dla reszty powiatów ni ©wymienionych przy 
znano kredyty siewne na sume 100 tys. 
złotych.

Kredyty te są udzielane na warunkach 
ulgowych, to zn. oprocentowane na 4 proc., 
przy czym kredyty przyznane powiatom 
północnym województwa pomorskiego mo­
gą być zwracane w naturze badź w przeli­
czeniu na gotówkę.

Wreszcie uiząd wojewódzki rozdzielił 
bezprocentowe kredyty siewne, zwrotne po 
dwu latach, na sumę 30 tys. złotych z prze 
znaczeniem dla najbiedniejszych małorol­
nych oraz 100 tysięcy złotych dla osadni­
ków. które będą umorzone w ciągu 5 lat.

Chrabąszcze we wrześniu
Jak donoszą pisma poznańskie, na plan. 

tac-h miejskich w Mogilnie pojawiły się licz­
ne chrabąszcze. Kilka chrabąszczy znalezio. 
no również w parkach miejskich w Pozna­
niu. Ludność miejscowa uważa to za zapo. 
wiedź lekkiej zimy.

Nowe wydawnictwa 
^P. K. 0.

W  tych dniach ukazało się kilka nowych 
wydawnictw PKO. Wyróżnić należy przede 
wszystkim wychodzący już 4 rok miesięcz. 
nik „Młody Obywatel", ‘który dla interesu- 
jące\j treści i pięknej formy zewnętrznej 
pozyskał sobie trwałą sympatię u młodzieży.

Również pożytecznym wydawnictwem 
iest „Kalendarz Nauczycielski* zawierający 
■wiele interesujących statystyk.

Sutra
fy lke w  firm ie

na | 
najmodniejsza 

i najtańsze

ANTONIEGO TRĄBKI Syn
Kraków, ul. Szewska 12.

Bezpośredni import futer. — Największy wybór. — Telefon 134-64.
—■ Dla Przewielebnych Księży specjalne materiały na składzie. ~  —

R o k  z a ło ż e n ia  1885.

Przemysł futrzarski a surowiec
Sprawa surowca w przemyśle futrzarskim 

była już niejednokrotnie na lamach prasy 
fachowej poruszana. Kwestią zasadniczą 

.była preferencja dla surowca krajowego, 
z tym jednak, aby w żadnym wypadku, prze 

',mysł nie cierpiał na brak surowca.
Komitet Ekonomiczny postanowił utrzy 

mać import skór surowych w ramach przy­
wozu dotychczasowego, co po uwzględnie­
niu podwyżki cen surowca na rynkach sku. 
pu, wyniesie około 30 mil. złotych. Kwota 
ta jednak może być zwiększona, w razie 
zmniejszenia importu skór wyprawionych i 
przesunięcia odpowiednich sum na pozycje 

; importu skór surowych.
Kształtująca się obecnie sytuacja w prze 

myślę futrzarskim wykazała, jak usilnie na­
leży dążyć do zwiększenia eksportu goto. 
wych wyrobów futrzanych z Polski, co moż­
na urzeczywistnić przez daleko idące uprosz 
czenia obrotu uszlachetniającego i przez li-

beralne ustosunkowanie się do przywozu 
surowca dla celów przerobu. Zasadniczą pod 
stawą realizacji tych planów i postulatów 
jest wprowadzenie zwrotu cła w wysokości 
ściśle odpowiadającej faktycznemu obciąże­
niu celnemu danego surowca.

Bardzo celowym i właściwym dla istot, 
nych, celem możliwości przestawienia się 
futrzarskiego, będzie dążenie do zmniejsze­
nia importu skór wyprawionych i farbowa, 
nych, celem możliwości przedstawienia się 
na import skór surowych. Komitet Ekono­
miczny uznał podobny krok za słuszny, zda 
jąc sobie sprawę z niewątpliwych korzyści, 
jakie odniesie przemysł futrzarski w wyniku 
zrealizowania wymienionych posunięć.

Jest jeszcze jedna dziedzina, której peł. 
ne wykorzystanie w dużym stopniu rozja­
śniłoby zagadnienie surowca futrzanego. 
Dziedziną tą jest krajowa hodowla zwierząt 

I futerkowych.

Konflikt w hutnictwie 
zlikwidowany

W Sosnowcu toczyły się oetabało 
traktacje między organizacjami praoodaw- 
r >w i robotników hutnictwa żelaznego w 
'.■głębin Dąbrowskim, które miały na cełtt 

Awidowanie zatargu, jaki powstał na 
tle wypowiedzenia umowy zbiorowej. Ro­
kowania te doprowadziły do uzgodnienia 
części spraw spornych, pozostałe zaś kwer 
stie, m. in. sprawa podwyżki płac poddane 
będą arbitrażowi Ministerstwa Opieki Spo­
łecznej. Wyznaczony na arbitra w tym za­
targu naczelnik wydziału rozjemetwa i po­
lityki pracy w Min. Opieki Społecznej W. 
Prenier udał się do Sosnowca, gdzie w dn. 
18 b. m. odbędzie się rozprawa arbitrażo­
wa. W  ten gposób konflikt w hutnictwie 
żelaznym Zagłębia Dąbrowskiego wszedł w 
fazę ostatecznej likwidacji.

FI T T R  Jk damskim I nętklA
m  zakupisz najtaniej w e  ttn sła

EUGENIUSZ BIELECKI 
K ra k ó w , u l. P e s a ls k a  15 . Tel. 144-24

Rokowania polsko-niemieckie
w sprawie tranzytu na ukoftezenln
Rokowania w sprawie uregulowania aa 

rok 1938 zagadnienia tranzytu niemieckiego 
z Rzeszy do Prus Wschodnich przez teryto­
rium Polski, rozpoczęte w dniu 6 hm w War 
szawie, trwają w dalszym ciągu Obecnie 
prace obu delegacji toczą się w komisjach. 
Za kilka dni, prawdopodobnie 20 bon, odbą 
dzie się plenarne posiedzenie obu delegacji 
celem przestudiowania i ewentualnego za­
twierdzenia wniosków, opracowanych prżea 
komisję.

W  rokowaniach obecnych chodzi o ueta. 
lenia warunków technicznych i finanso­
wych, na jakich odbywać się ma w rofal 
nadchodzącym tranzyt niemiecki przez Po­
morze. W  myśl umowy zeszłorocznej Niem­
cy zobowiązały się część należności za tran 
zyt płacić w dewizach. Reszta tej należno­
ści jest do dyspozycji rządu polskiego w 
Niemczech. Rząd polski może nią dyspono­
wać swobodnie na zapłatę należności w 
Niemczech lub też np. regulowania zobo­
wiązań z tytułu zamówień, udzielonych 
przemysłowi niemieckiemu.

W. Brytania i St. Zjednoczona
nie prowadzę rokowań monetęrnych

W  dobrze poinformowanych kołach lon­
dyńskich dementuje się obiegające w W v  
szyngtonie pogłoski o rzekomym prowadze­
niu między W. Brytanią a St. Zjednoczony­
mi rokowali na tematy monetarne. Przy tej 
okazji sprecyzowano, że istotnie sir Frede- 
rick Phillips, podsekretarz stanu w Skarbie, 
przebywa na urlopie w Kanadzie i że uda 
się wkrótce do Waszyngtonu. Odbędzie on 
rozmowy z amerykańskim sekretarzem Skax 
bu Morgenthau, będą one jednak miały ciuu 
rakter prywatny i będą miały na celu po* 
prostu podtrzymanie kontaktu.

Katastrofalny nieurodzaj bawełny
W

P O L I C A  T . . e ł o n  1 8 . - 1 5

SWOJA WYTWORNIE i SKŁAD 
WSZELKICH FUTER  

WYKONANIE WYKWI NTNE  
C E N Y  U M I A R K O W A N E .

K R A K Ó W , U L , P Ł U G A  2 5 .
NAROtNIK UL. FILIPA, przystanek tramwaju Mr. 3,

Jak wynika z ostatnich szacowań, tego. 
roczny zbiór bawełny w Argentynie wynióeł 
ogółem 41 ton. Ponieważ jednak przy pro­
cencie odziarniania traci się około 9 tys. 
ton wagi, fabryczna produkcja włókna wy­
niesie zatem 32 tys. ton, czyń 40 proc. zbio 
rów zeszłorocznych. Przyczyną nieurodzaju 
była wielka susza, która szczególnie w pro­
wincji Chaco, gdzie koncentruje się 70 proc. 
plantacji bawełny argentyńskiej, dała się 
bardzo silnie odczuć. Wskutek klęski nieu. 
rodzaju, przeciętny zbiór z hektara, który, 
w normalnych latach wynosił 947 kg., spadł 
do 350 kg. w rb.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o j akna j r ych l e j sze  
wpłacanie prenumeraty*
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Z prasy żargonowej
A „KONGRES TAŃCZY".

Tańczył historyczny kongres wiedeński 
£1815 r.). Tańczył także kongres ortodok­
sów żydowskich, świeżo odbyty w Marien- j 
gadzie czeskim. Tańczyli rabie i wespół z i 
delegatami, ale bez... kobiet. „Judysze-Tog 
klat" (Nr 283) tak opisuje to dziwadło:

„Wspaniały widok przedstawiały te 
swoiste tańce (bezpośrednio po zamknięciu 
Obrad kongresu). Była to misterna mozaika 
haftowana i w całość złączona. Cadyk i ra- 
jbin, chasyd i ortdoksa-antichasyd, naczel­
nik talmudyczne] uczelni wyższei i profe­
sor uniwersytetu, szary żyd i żyd-doklór, 
■zachodnio europejski bamkier i wschodni 
handlarz, kapitalista i robotnik, cylinder 
I jarmułka, jasny mundur sportowy i atła­
sowy chałat, długi strój rabiniczny i elegart 
eki smoking, —  wszyscy, wszyscy razem, 
zwarci w Jednej hopce".

Figura tańca była taka: kolo, a wszyscy 
kładą ręce na karku sąsiadów, podskaku­
jąc do góry. Bez kobiet jednak. Bo kobie­
ta —  jak uczy talmud — jest stworzeniem 
nieudanym, a żyd w porannej modlitwie 
[dziękuje Panu Bogu za to, że go nie stwo- 
irzył kobietą.

SYJONISTA W  OBRONIE „MARIAWI­
TÓW".

Współpracownik syjonistycznego dzienni­
ca  „Naje W ort" (Nr 203), opisując wraże­
nia z wycieczki do Płocka, wyraża swoje 
współczucie dla „prześladowanych" maria­
witów. Fisze bowiem:

„W niepodległej Polsce sekta mariawi­
cka musiała znosić lfczne prześladowania(V), 
usiłowano ją też kompromitować na różne 
sposoby. Finałem tej akcji był znany pro­
cce drastyczny przeciw głowie mlariawitów, 
Kowalskiemu".

A więc według żydowskiego pisma, Ko­
walski siedzi w więzieniu z powodu „prze­
śladowania".

BCino „ŚWIT" Straszewskiego 18. Tai. — 182*01.
Program Nr. 29.Program Nr. 29. Od soboty, dnia 11 września 1937,

Arcydzieło, które podziwiają obecnie wszystkie stolice świata.
Film o człowieku jntra według rozgłośnej powieści G. Haupt- 
manna p. t. „Przed zachodem słońca1*. — Dzieje tytana pracy, 
który u schyłku twórczego życia spotkał młodą, wiośniauą,

najpiękniejszą miłość. ■ m n n M H M a M n a e n iM n i
Rolę tytułową odtwarza E M I L  J A N N I K 6 S

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. — W dni świąteezne od godziny3 po południu.

WŁADCA

Ze  s p r a l i )  urzędniczych

Postulat; nowej ustaw; uposażeniowej

OBUWIE r*dM ju  taks 
spaeerowt, wieosorowo, sportowe, na chore 
■ • fi,  4# polowania, jakotet haty % chole­

wami oficerskie i do komnej jazdy 
p a la ta  z a  i k ł a d i  I  a a  zam d w iam ła  p o  

cenaofc a tsk teh

Pisrwtzir̂ iny maiizyn i praiownii ibuwia

NR Vffl m i  V.
Kraków, ul. iw. Tomasza 29

Swjifiy drfił nperacyjiiy !• dysfKytji f. T. Kiiutiii.

,‘luż od szeregu miesięcy prasa i opinia 
lansują wiadoitiości. o zmianie ustaw upo­
sażeniowej j emerytalnej urzędników a na­
wet podaje mniej lub więcej wiarygodne- 
zasady [ szczegóły przyszłej ustawy upo­
sażeniowej. lecz jedyny projektodawca t. j. 
władza wykonawcza, a ściślej mówiąc: 
Minister Skarbu — zachowuje tajemnicze 
milczeniu. Z tego powodu ogól pracowni­
ków państwowych, zaintrygowany tą ta­
jemniczością a nauczony przykrym doświad 
czernieni lat ubiegłych, przejawia duże za­
niepokojenie i domaga się jawności zamie­
rzeń w tej najżywotniejszej dla pracowni­
ków państwowych sprawie.

Wprawdzie obecnej, jod r ze je wieżo w- 
skiej, ustawy uposażeniowej żaden z urzę­
dników żałować nie będzie, lecz wszyst­
kich niepokoi przypuszczenie, czy aby no­
wa nie będzie gorsza od obecnej. Wszy­
scy pracownicy oczekują zmiany obecnej 
ustawy uposażeniowej, lecz żądają, by zmia­
na wyszła na lepsze ogółowi niżej i średnio 
uposażonych pracowników państwowych.

Zasadą przyszłej ustawy uposażenio­
wej powinno być zapewnienie każdemu 
pracownikowi państwowemu minimum egzy 
stencji. W  myśl ogólnych zasad ekonomicz­
nych i prostej sprawiedliwości społecznej 
wyrażonej m. im. w  encyklikach papieskich 
płaca powinna być taka, aby wystarczyła 
pracownikowi na przyzwoite utrzymanie się 

rodziną. Dziś najniższe sfery pracowni­
ków państwowych nie' otrzymują takiej- 
płacy. Łatwo wyobrazić sobie egzystencję 
pracownika ptaństw. pobierającego . np. 
100 zł. mi es. brutto, a mającego na utrzy­
maniu żonę i kilkoro dzieci. Tu już trzeba 
prawdziwej sztuki, aby utrzymać się ua po­
wierzchni życia, bez wejścia w kolizję z pra 
▼,e,m... Twórcy nowej ustawy uposażenio- 
iwoj muszą się więc poważnie liczyć z tą 
sytuacją najniższych warstw pracowni-

Międzynarodowy sukces 
masła polskiego

Z okazji Międzynarodowego Kongresu 
Mleczarskiego, który się odbył w sierpniu 
fi), w  Berlinie, przeprowadzona została rów. 
nież międzynarodowa ocena masła. Nade­
słano do oceny 320 próbek masła, wśród 
jktóryc-h było 16 próbek z Polski, a miano, 
wicie: 8 beczek Związku Gospodarczo-Spół. 
dęielczego w Poznaniu i tyleż Niemieckiej 
.Centrali Mleczarskiej w Poznaniu. Ocena od 
była się systemem punktowania, czyli naj­
wyższy gatunek masła mógł uzyskać mak­
simum 20 punktów. Związek Gospodarczo- 
Spółdzielczy w Poznaniu uzyskał za 4 beczki 
jmaąła po 20 punktów, za 2 po 19, i za na­
stępne 2 po 18, a Niemiecka Centrala Mle­
czarska w Poznaniu uzyskała razem 152 
punktów.

Wzrost eon przemysłowych
I kosztów utrzymania w U: S. A.
Biuro Statystyczne Departamentu Pracy 

TJSA stwierdza, w ostatnim swym sprawo­
zdaniu stały wzrost cen przemysłowych i 
handlowych, stawiając prognozę, że poziom 
ich przed wiosną 1988 r. osiągnie poziom 
l  1929 r. Sprawozdanie podkreśla, poza tym 
silny wzrost ruchu budowlanego, jak rów­
nież czynszów mieszkalnych. Przeciętny za 
robek tygodniowy robotnika wynosi obecnie 
około 26 dolarów. Przeciętna tych zarobków 
stale wzrasta, wraz ze stałym podnoszeniom 
się kosztów utrzymania.

O-zych, zbiedzonyoh i zadłużonych do osta­
tnich granic.

Sprawiedliwość i słuszność wymaga da­
lej zmiejszenia dzisiejszej rozpiętości wy­
nagrodzeń między poszczególnymi grupami 
pracowników państwowych. Obecnie prze­
szło 30-krot.na różnica między uposażę 
nie-m najwyższym i najniższym w nowej u- 
stawie uposażeniowej musi zniknąć, gdyż 
jest za wielka i wytwarza poczucie pokrzyw 
dzetn.ia u niżej uposażonych.

Nie może irównież nowa ustawa, upo­
sażeniowa przynieść znaczniejszego zmniej­
szenia zasadniczych uposażeń na korzyść 
różnych dodatków, gdyż to byłoby zama­
chem na dobrze nabyte prawa emerytalne. 
[Wprawdzie wszystkie organizacje urzędni- 
oz zabiegają o wprowadzenie w nowej usta 
wio „dodatków rodzinnych", a ich starania 
zasługują na pełne uznanie, lecz rozumieją 
jo jako dodatki do ob<* cnych uposażeń 
urzędniczych, mające na celu umożliwić pra 
cewnikowi państwowemu założenie i utrzy­
manie rodziny ną możliwym poziomie egzy 
stencji.

Szkoda wiec, że miarodajne czynniki 
zachowują, ścisłe milczenie w tej sprawie. 
Prace nad nową, ustawą uposażeniową mu­
szą być przeprowadzone w atmosferze spo­
koju i zaufania a nie w szkodliwej atmo­
sferze plotek i domysłów. Twórcom nowej 
ustawy uposażfeimowej muszą przyświecać 
zasady sprawiedliwości, domagającej się 
poprawy warunków egzystencji dołów u- 
Tzędniczych przez odpowiednik .przebudo­
wę ustawy uposażeniowej. Przy dobrej woli 
da się to przeprowadzić nawet bez zwiększa 
nia ogólnych wwdatków na uposażenia urzę 
dnieze, a, mianowicie przez redukcję upo- 
żeń grup najwyższych i emerytur ponad ty­
sięcznych, dalej przez ograniczenie dodat­
ków funkcyjnych a wreszcie przez reakty­
wację emerytów. Bet.

Zakończenie obrad
XXI. Międzynar. Kongresu Przeciwalkoholowego
W  piątek zakończył swe obrady w W ar.gres posuwa się aż do żądania całkowitej 

sza wie XX I Międzynarodowy Kongres Prze abstynencji pracowników ruchu., w czasie
ciwalkoholowy.

Kongres przyjął 'do wiadomości z du- 
żem zainteresowaniem projekt międzyrodo- 
wej konwencji antyalkoholowej, opracowa­
ny przez ks. rektora Padacza, przy współ­
udziale polskich sfer naukowych. Specjal­
na międzynarodową konferencja ma zreda­
gować ostateczny projekt, który następnie 
będzie przedstawiony wszystkim /rządom.

Kongres, uznając leczenie alkoholizmu 
za możliwe, daje cały szereg wskazań w 
tym względzie, zwracając w pierwszym rzę 
dzie uwagę na pracowników ruchu, od któ­
rych zdrowia i trzeźwości zależy bezpie­
czeństwo setek tysięcy podróżnych. Kon-

służby i poza służba.
Ohodzi przede wszystkim o maszyni­

stów, motorowych, szoferów itp.
Wielką wagę przywiązuje międzynaro­

dowy kongres do spraw wychowania mło­
dzieży. Dziecku od najmłodszych lat po­
winno się zapewnić wychowanie bezalko­
holowe.

Nia wniosek referenta polskiego p. A. 
Iżyckiego, uchwalono wprowadzić między­
narodową odznakę abstynencką: szarotkę
na błękitnym tle, zaś międzynarodowe ha­
sło abstynentów brzmi: „Przyszłość należy 
do nas“ .

—----- :oO °:--------

Poświęcenie „Domu Pracy" im. Kard. Rakowskiego

Największa Wypożyczalnia Książek
Kraków, ul. iw . Jana L. 8.

H0W0SCI POWIEŚCIOWE w PIĘCIU JĘZYKACH 
Ksi£fci naukowo.

A B O N A M E N T  2 - -  Z Ł O T E .
P,T. Wojskowi, Urzędnicy, Emęryci i Studenci 

bez kaucji.

YYo czwartek dn. 16 b. m. odbyło się 
w Warszawie w dzielnicy „Anmopo" gdzie 
znajdują się również baraki dla bezdom­
nych uroczyste otwarcie i poświęcenie „Do 
mu Pracy" imienia Kardynała Aleksandra 
Kakowskiego dla uczczenia 50. jubileuszu 
kapłaństwa arcy pasterza warszawskiego. 
Na terenie ofiarownym katolickiemu stowa­
rzyszeniu „Caritas" przez panie Thonowe 
w r. 1935 postanowono wznieść gmach, 
aby dać pracę i oświatę młodzieży poza­
szkolnej, 'pozostającej bez opieki i pracy. 
W  tym celu został zawiązany komitet bu­
dowy pod przewodnictwem adwokata Ja- 
gowda, pod protektoratem i przy czynnym 
współudziale Ks. Biskupa Gawliny. W  „Do 
mu Pracy" c kubaturze przeszło 4.000 
mtr. sześć, wybudowano szereg obszernych 
sak przeznaczonych na warsztaty pracy, 
świetlico, salę kinowy i teatralna. Oprócz 
tego w gmachu mieści się kuchnia i wiel­
ka sala jadalna, gdzie młodzież będzie ko­
rzystała z posiłku.

Na otwarcie przybyli Ks. Kard. Al. Ka- 
kowski, min. Kościałkowski, Ks. Nuncjusz 
Oortesi, Ks. Biskup Szlagowski, Ks. Bi­
skup Gawlina, prezes Macierzy Szkolnej hr. 
Sołtan, prezes PKO p. Gruber, prezes BGK 
p. Górecki, prezes Funduszu Pracy, Dola- 
nowski i imini przedstawiciele władz, ducho­
wieństwa, wojskowości, organizacji społeez 
nych, prasy.

Po powitaniu Ks. Kardynała przez dzia­
twę miejscową, przemówił Ks. Biskup Po­
lowy, dając treściwe sprawozdanie z prze­
biegu prac Komitetu i dziękując ofiarodaw-

Z  kraju,,.
50.000 MĘŻÓW KATOLICKICH W  DRO­

DZE NA JASNĄ GÓRĘ. Z racji ogólno­
polskiej pielgrzymki Mężów Katolickich 
uruchomiono 57 pociągów specjalnych. —  
Przewidziany jest przyjazd około 50 tysięcy 
Mężów Katolickich, nie licząc pielgrzymek 
pieszych. Pierwsze pociągi nadeszły już do 
Częstochowy dnia 17 b. m.

IV OGÓLNO - KRAJOWY KONGRES 
KSIĘGOWYCH odbędzie się w dniach 
31 października i 1 listopada b. r. w Kato­
wicach. Na kongresie tym, zwołanym pod 
hasłem „naprawy gospodarczej", zostaną 
poruszone najbardziej żywotne zagadnienia 
z zakresu księgowości, jako czynnika pierw­
szorzędnej wagi we współczesnym gospoda­
rowaniu, —  zarówno z punktu widzenia go­
spodarczego jak i podatkowego.

GRYPA W  WARSZAWIE. Nagłe zmia­
ny temperatury w ostatnim tygodniu spo­
wodowały dość wielkie nasilenie grypy 
w Warszawie. W  szeregu urzędów frekwen­
cja. urzędników spadla o 15 do 20 procent. 
Grypa ma na szczęście przebieg lekki i nie 
pociąga za sobą poważniejszych komplikar 
cyj.

SZYLLLR-SZKOLNIK ZMARŁ. W  W a *
szawic zmarł popularny „wróżbita i ehiro 
manta" Szyłler-Szkolnik. Zmarły był właści­
wie pionierem chiromancji w Polsce i 
przyjacielem tej gałęzi „w iedzy". Zmarły, 
był też amatorem muzyki i niejednokrotr 
nie występował na scenie, grająe na ma­
łej harmonijce.

PODWODNA „SKAŁA" Z 300 CETNA- 
RÓW CEMENTU. W  ub. roku, w budującym 
się porcie rybackim w Wielkiej Wsi, szale­
jąca burza wyrządziła duże szkody, zatar 
piając olbrzymi ładunek cementu w ilośći 
300 cetnarów, wraz z maszyną do kładzenia 
betonu. Cement na dnie morskim, pomie­
szawszy się z głazami i całym urządzeniem 
motorowej maszyny do betonu, utworzył 
podwodną skałę, którą ostatnio ,6 nurków 
usiłwrało przy pomocy 2 ładunków dyna­
mitu rozsadzić. Ładunek okazał się jed­
nak za słaby. Wysadzenie betonu i mar 
szynerii uskutecznione zostanie w najbliż­
szym czasie, przy pomocy większej ilości 
materii wybuchowej.

• 001 ze świata
PROTESTANTYZM SZWEDZKI W  ROZ­

KŁADZIE. Ogłoszone ostatnio dane staty­
styczne dotyczące zagadnień wyznaniowych! 
Szwecji raz jeszcze zaświadczają o bezwła­
dzie współczesnego protestantyzmu. Liczba 
nieochrzczonych, która w r. 1910 wynosiła 
w Szwecji 9,2% wzrosła do roku 1930 na 
20.5%. Liczba niekonfirmowanych wzrosła 
w tym samym okresie z 22 na 35%.

NIEZDROWA PSYCHOZA BRUTALNE­
GO SPORTU. Dzienniki amerykańskie no­
tują klasyczny przykład psychozy sportowej 
na marginesie spotkania w  b. m. pomiędzy, 
Joe Louisem i Tom Farrem. Mecz ten przy­
płaciło nagłą śmiercią pięć osób. Jeden 
z widzów padł trupem w czasie walki na 
ringu. Trzy osoby zmarło na udar serca 
przy słuchaniu sprawozdania radiowego. 
Wreszcie jeden robotnik padł martwy przy 
czytaniu reportażu z meczu w dzienniku*

„LENINGRADZKAJA PRAW DA" U- 
SKARZA SIĘ NA NADMIERNĄ ILOŚĆ 
SZYNKÓW W  LENINGRADZIE, przy czym 
w szynkach tych, jak zaznacza dziennik, 
które otwarte są prawie całą noc, zbierają 
się elementy przestępcze. Większość szyn­
ków znajduje się w sąsiedztwie Sowietów 
rejonowych i szkół.

W ALGIERZE NASTĄPIŁ WYBUCH  
W  CUKIERNI przy ulicy Isly. Przyczyna 
wybuchu nie jest dotychczas znana, przy­
puszczają jednak, iż eksplodowała butla 
z gazem, znajdująca się w piekarni. Personel 
i znajdująca się w cukierni publiczność wy­
szli bez szwanku, natomiast przeszło 60 
osób, przechodzących ulicą, doznało obra­
żeń. Kilka osób jest ciężko rannych.

AUTOMOBIL CIĘŻAROWY, WIOZĄCY 
20 ROBOTNIKÓW MIEJSKICH, W YWRÓ­
CIŁ SIĘ na szosie, prowadzącej z Monte- 
video do Carrasco. W  wypadku zginęło na 
miejscu 5 rjo&ate^ków, a 15 zostało bardzo 
ciężko rannym  Przyczyną wypadku była 
zbyt szybka jazda.

WSKUTEK POWODZI ZERWANA ZO­
STAŁA TAMA NA ODRZE KOŁO OPOLA,
zalewając pola na przestrzeni 200 morgów*

com, p. Thonowej, władzom i społeczeń- j Zasiewy są przypuszczalnie całkowicie zniś
stwu za pomoc ofiarną przy budowie do 
mu, którego koszt wyniósł około 140.000 
złotych, niezwykle tanio, a to dzięki bez­
interesownej współpracy wielu osób i da­
rowiznom w naturze. Następnie przemówił 
prezes komitetu budowy adwokat Jagowd, 
po czym Ks. Kardynał dokonał poświęcenia
„Domu Pracy".

—  -:oQo:—

szczone. Woda zaczęła docierać do środka 
Wrocławia. Dzięki zarządzonym środkom 
obrony, woda nie wyrządziła w mieście po­
ważniejszych szkód.

W  MAGAZYNIE ZBOŻOWYM W  CA- 
STEL MAGGIORE spowodował zawalenie 
się jednego z budynków. Dwóch robotników 
poniosło śmierć, trzech innych zaś doznało 
ciężkich obrażeń.
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Zwłoki Masaryka na zamka 
praskim

W  piątek wi&oaomm swingi pre®ytenta
Tomasza Masaryka pnewta&me zostały 
z Lan na zamek pj^aakk Tmnrna ułożona 
została na katafalfctt i prsyfcryfca flagą pań­
stwową, na której przypięto wsaystkle crte- 
ry czechosłowackie odznaczenia wojskowe.
W  drodze do Pragi towarzyszyły katafal­
kowi samochody wiosąoe rodzinę zmarłego 
oraz szefów kancelarii cywilnej i wojskowej 
Prezydenta RepubHki. Wzdłuż całej prze­
szło 4-kilometrowej drogi miejscowa lud­
ność oraz różne organizacje utworzyły 
szpaler.

Od granicy Pragi orszakowi żałobnemu 
towarzyszył szwadSron kawalerii. Na ulice 
miasta wyległy niezliczone tłumy publicz­
ności, pragnące oddać hołd wielkiemu pre­
zydentowi. Na dziedzińcu zamku królew­
skiego w Pradze, dokąd orszak żałobny nie 
przybył o godz. 22, oczekiwał prezydent 
Benesz w otoczeniu najwyższych dostojni­
ków państwowych oraz oddział legionistów 
czeskich w strojach historycznych.

Zwłoki Tomasza Masaryka złożone zo­
stały w sali kolumnowej zamku, gdzie od 
soboty rano otwarty został dostęp publicz­
ności.

S K Ł A D  W A R S Z A W S K I
przyborów 

fotograficznych  
i Pracownia Fotograficzna
Kraków, Szewska 2. Tal. 114-28
Wykonuje: reprodukcje z obrazów, 
z fotografij, wywoływanie, kopiowa­
nie, powiększanie i wszelkie roboty 
fotograficzne —  na j t an i e j ,  szybko 

i punktualnie.

Polska ekspedycja grenlandzka
Pierwsza polska ekspedycja naukowa na 

Grenlandię pod kierunkiem prof. Kosiby 
przybyła na statku „Dieko" do Kopenhagi. 
Dziennikarzom duńskim prof. Kosiba oświad 
czył, że jest bardzo zadowolony % wyników 
naukowych wyprawy. Wszysoy członkowie 
ekspedycji są zdrowi i przesyłają rodzinom, 
swym przyjaciołom w kraju pozdrowienia. 
Po załatwieniu formalności wyprawa wyru­
szy do kraju i około 21 bm. przybędzie do 
Gdyni.

Kronika przemyska
O S O B I S T E .  Dotychczasowy Komendant 

Hufca Harcerzy w Przemyślu, harcmistrz p, 
SŁ Łyceteowtaka, samdjamowamy został lustrato­
rem Komendy Chorągwią, zaś koanendanitem 
w miojsoe jego harcmietrz p. L. Stopa. P. St 
Łyczakowski sprawował funkcje toamemdlanta 
prze® lat 7 i położy! wMEkte zasługi na tym 
stanowiska.

MEDALEM XV LEGIA ODZYSKANIA 
MORZA odznaczeni zostali pp. ttatrp Bem, 
dypL mjr. Wł. Fiioeik, wiceprezes Sądu okr. 
Grondewiaki, uraędmik wojsk. A. Kubik, st 
(sierżant WŁ Luło, em. ppłk. B. Majkowski, 
em. kpt. J. Mandybur. mjr. J. Marsaałek, plut. 
J. Ozdoba, adiw. <Łr. J. Pakah, kpt. ćfcyipl. Wł. 
Wotowlicz i kpt E. Zbiegień.

ODNALEZIENIE C E N N E J  R Z B Z B Y .  
W rzjm^OHkatoldiokim koścMe obok Pruch­
nika. konserwator p. im*. Dobrzański odnalazł 
grupę figuralną, przedstawiającą soenę bM lj- 
ną: „NieWilemy Tomasz* w białym marmurze. 
Wedle orzeczenia fachowców, jest to rzetfba 
wozesno-gotycba. Oełean ućhamieraia cennego 
zabytku od zndiscezeuia, rzeźba ta została 
um iieezczom w muzeum jaroeławftikfan na tym­
czasowe ptrzecihofwande.

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA ma być 
uruchomioną z inicjatywy Zarząda mineta od 
przedmieścia Wiloze prtett ul. Mfdkliiewiicaa do 
rynku. Przedsiębiorstwo ma być pnowadrone 
we własnym zamządaiie miasta, co prayspieszy 
dochodów gminie, a mieszkańcom tak znacz­
nie oddalonych ptetryfeadi umożliwi upragnioną 
komunakaoję ze śródmAeścieaa.

POŚWIĘCENIE LOKALU. Ks. prałat dr. 
Męski dokonał omiegdaj poświęcenia nowo 
otwartego składu skór, pataybarów szewskich 
i pasów popędowych p. Wojciecha Imiona 
z Leszna, przy ul. Słowackiego 3, wypowiada­
jąc przytym pięknie pnaemówienije na temat 
rozwoju polskiego stanu posiadania w handlu 
i przemyśle na terenie naszego miasta. W  uro­
czystości poświęcenia wzięli udział przedsta­
wiciele Kongregacji Knpteckłej, Bady miej­
skiej, Frontu gosp. 1 t  d.

TEATR ZIEMI KRAKOWSKIEJ pod dy­
rekcją p. T. Pilarskiego (stargcego) ujeżdża

Trzy warunki powadzenia akcji charytatywnej
O R Ę D ZIE  KS. BISKUPA DR. PR. LISOWSKIEGO W  SPRAWIE II TYGODNIA MI

Ł09IERDZIA.

Niech spełnia przez to rolę misyjną, wyry­
wając z biedy materialnej 1 gorszej jeszcze 
nędzy duchowej. Dlatego w tym znaczeniu 
jest ona częścią pracy duszpasterskiej. 3) 
Wychowanie społeczeństwa. Każdy iest w 
Caritas-e. Jedni są przedmiotem, inni pod­
miotem jej działalności. Poza Caritasem 
nie powinien nikt przebywać, żaden praw­
dziwy katolik. Ale jest wielki [ odpowie­
dzialny obowiązek, by ci, którzy dają na 
Caritas, dawali odpowiednio do swej zamoż 
ności. Nie wolno w dzisiejszych ciężkich i 
tak groźnych czasach ochłapem nędznym 
i drobnym datkiem zaledwie uwalniać się 
od obowiązków jałmużny. Niech każdy skła 
da ofiarę — bogaty i mniej zamożny

P^®ed „Tygodniom Miłosierdzia*, który 
mają urządzić wszystkie parafie diecezji 
tarnowskiej w dniach od 17 do 26 bm. wy­
dał ks. biskup dr Fr. lisowski oiędzie do 
wiernych, w którym podaje trzy warunki 
powodzenia akcji charytatywnej:

1) „Duch miłości Chrystusowej — on wi 
nien ożywiać wszystkich pracowników „Ca 
ritas“ . Nieść serce w progi ubogiego. W y­
strzegać się urzędowego suchego stosunku 
do nędzarza. Kierować się hasłem św. Win­
centego: „Uświęcić siebie samego przez u- 
czynki miłosierdzia". 2) Wszechstronność 
pracy. Objąć musi Caritas opieką wszelką 
nędzę materialną i moralną. Niech nigdy 

zacieśnia zakresu swego działania.

/ k
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Księgarnia Krakowska Kraków ul. św. Krzyża 13
p o l e c a  o s t a t n i  e n o w o ś c i :

Kobyliński, Eksperymenty gospodarcze w świetle etyki katolickiej . .
Konieczny J., Problemy stanu robotniczego a katolickie postulaty społ.
Machay X; Dr. F., Rola akcji katolickiej w naprawie stosunków społecz.
Maritain J., Religia i ku lu ra .......................................................................
Niesiołowski A. Dr., Metody realizacji wychowania społecznego . . . 
Piwowarczyk J. X. Dr., Przyszłość myśli katolicko-społecznej i możli­

wości jej r e a l i z a c j i ............................................... ... .......................
Sikorski B., Zagadnienie polskiego stanu ś r e d n ie g o ...........................
Wćycioki A. Dr. Prof. X., Tendencje rozwojowe związków zaw. w Polsce

Gwałtowne ulewy we Francji
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W  całej Francji jednocześnie ze spad­
kiem temperatury szerzą się gwałtowne 
ulewy, powodujące zalewanie dróg i obsu­
wanie się terenu. Na linii kolejowej Lyon 
Marsylia w dolinie Rodanu wzgórze, koło 
którego przechodzi tor kolejowy, zostało 
podmyte przez ulewę i obsunęło się, zasy­
pując szyny, co spowodowało wykolejenie 
się pociągu towarowego. W  tej samej oko­
licy w pobliżu dworca Tain wykoleił się

pociąg pospieszny. Katastrofa nie pocią­
gnęła za sobą na szczęście ofiar ludzkich. 
Również szosa Lyon —  Marsylia została 
w kilku miejscach zasypana przez obsuwa­
jącą się ziemię, wobec czego przerwano ko­
munikację samochodową na tej linii. —  
Wszystkie, nawet mniejsze strumienie wy­
stąpiły z brzegów, zalewając łąki i grożąc 
powodzią.

—  : o q o :— ---------

Władze sowieckie szykanują 
zagranicznych turystów

Havas donosi, że po przybyciu do portu 
w Jałcie na Krymie okrętu włoskiego 
„Roma", który z grupą amerykańskich pa­
sażerów odbywał wycieczkę po Morzu Śród­
ziemnym i Czarnjmi, przedstawiciele so­
wieckich władz policyjnych weszli na po­
kład i zakomunikowali pasażerom, że jeśli 
chcą zejść na ląd i zwiedzić miasto, to mu­
szą uiścić opłatę 25 dolarów. Opłata ta nie 
była uprzednio przewidziana, to też więk­
szość pasażerów pozostała na statku. —  
W  związku z tym włoskie okręty wyciecz­
kowe, a nawet jachty amerykańskie, zanie­
chały wycieczek na sowieckie wybrzeża 
Morza Czarnego.

K A W A  -  H E R B A T A  
W B M A  -  W O R K !
Rodzynki, Figi, Orzechy, M igdały. 

W szelk ie  tow ary ko lon ia lne

j ML J A W O R N I C K I  j
i  Kraków, Rynek Gł. 44, tel 103-46. *

F1LJE:
ul. D łu g a  82.

Tel. 178-72.
P o d g ó rz e  R yn ek  13

Tel. 156-22.
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Zam ów ienia zam iejscowe w ykonu jem y natychmiast, 9

Oczyszczanie Paryża z niepożądanych cudzoziemców
Ścisła tajemnica w dalszym ciągu otacza 

diochodizenie w sprawie zamachów bombowych 
tak, że opinia publiczna nie posiada po 6-ciu 
dniach żadnych konkretnych informacyj o wy­
nikach dotychczasowego śledztwa policyjnego. 
Z różnych pogłosek, krążących po Paryżu 
i  amajdfujących swój wyra® na łamach prasy, 
odkławna po raz pierwszy odciętej tak długo 
od szczegółowych informacyj w sensacyjnej 
sprawie wynika, że aresztofwany w Tuluzie 
anarchista włoski Tamburini zdołał wykazać 
swe alibi w dniu zamachów paryskich. Mimo 
to jednak pozostaje on nadal w areszcie jako 
podejrzany o udział w zamachu na tunel 
w Cerbene, oraz o kontakt z grupkami i orga­
nizacjami terorystycznymi we Francji. Go­
rączkowa aktywność, rozwinięta przez policję 
paryską po wybuchu dwóch bomb, obejmując 
swym zasięgiem najrozmaitsze ośrodki i grup­
ki terorystytczne, wyraziła się ostatecznie 
w szeregu aresztowań, które stały się punk­
tem wyjścia do sensacyjnych reportaży, obra­
dujących wykrycie tajnej organizacji terrory­
stycznej, która prowadziła swą działalność na 
terenie Paryża i Francji pod nazwą ,.białjyich 
kapturów* (cagoules blamtohes). Po wybuchu 
bomb przystąpiono do jej likwidowania. Jak 
twierdzi prasa francuska, organizacja ta ma 
grupować kilka tysięcy członków a kół skraj­
nie prawicowych. U aresztowanych członków 
organizacji znaleziono pewną ilość broni, ka­
rabinów, granatów, a nawet podobno dwa ka­
rabiny maszynowe. Z oświadczeń aresztowa­
nych wynika, że aresztowania te nie wiążą 
się bezpośrednio z ostatnimi zamachami bom­
bowymi, jednakże cala akcja pozostaje

w związku z podjętym przez władze paryskie 
oczyszczeniem terenu stolicy Francji z elemen­
tów terorystyczmych wszelkiego rodzaju.

Równocześnie władze przystąpiły do oczysz­
czenia Paryża i całego kraju z niepożądanych 
elementów cudzoziemskich. Przede wszystkim 
wprowadzono specjalne paszporty, opatrzone 
fotografią i odciskiem daktyloskopijnym po­
siadacza. Paszporty te obowiązywać będą na­
wet przy wyjaździe do Belgii i Szwajcarii do 
których to krajów obywatele francuscy wy­
jeżdżać mogli bez paszportów.

„Le Petit Journal* podaje ostatnią staty» 
stykę cudzoziemców we Francji, stwierdzając 
iż liczba cudzoziemców, zamieszkujących stale 
na terenie Francji wynosi 3,000.000, z czego 
tylko 2,700 tysięcy posiada dokumenty w po­
rządku, pozostałe zaś 300 tysięcy przebywa na 
ziemi francuskiej nielegalnie. W samym Pa­
ryżu na 375 tys. cudzoziemców, zanotowanych 
w rejestrach prefektury policji-, znajduje się 
20 tysięcy osób, które otrzymały już niejedno­
krotnie przed kilku laty nakaz opuszczenia te­
rytorium Francji.

Ohydne zabójstwo w Bielskn
W  piątek wieczorem w centrum Bielska 

u zbiegu placu Smolki i ulicy Nad Ścieżką 
doszło do zabójstwa. Mianowicie w czasie 
sprzeczki dzierżawca restauracji Izaak Nor­
man wystrzałem z rewolweru zabił robotni­
ka Leona Wohnuta. Po dokonaniu tego czy­
nu zabójca zgłosił się na policję. Twierdzi 
on, iż rzekomo zabójstwa dokonał w obronie 
własnej, ponieważ w czasie sprzeczki Woh- 
nut miał się na niego rzucić z nożem. Za­
bójstwo wywołało wielkie podniecenie w ca­
łym mieście. Władze bezpieczeństwa przed­
sięwzięły wszelkie środki dla zapewnienia 
spokoju.

W  sobotę rano w całym mieście pano­
wało olbrzymie podniecenie.

Kronika kielecka

Nowootwarty sklep spożywczy
pod firmą:

„LUSINA“
przy ul. JaglelloAsklel L. 4. Tal. 166-44
poleca pierwszorzędne artykuły kolonialne i deli­

katesy. —  Codziennie świeże masło i jaja. 
Ceny niakie — obsłnąa szybka.

Pożar największego gmachu w Wiedniu
Pożar, jaki wybuchł w piątek wieczorem 

w największym gmachu Wiednia słynnej ro 
tundrie wiedeńskiej, mie szczącej się na Pr a 
terze, ogarnął tak szybko cały gmach, że 
wszelki ratunek całej zmobilizowanej wie 
dońskiej straży ogniowej okazał sie darem­
ny. Olbrzymia kopuła o rozpiętości prze­
szło 100 m. runęła, grzebiąc pod sobą mury 
budynku. Silny wiatr wschodni przerzucił 
ogień na sąsiednie budynki. Zamknięto na­
tychmiast dopływ gazu do Pratem i całej 
dzielnicy miasta. Na miejsce wypadku przy

_ . był prezydent państwa Mikla9 i kanclerz
do Przemyśla i da dnia 20 bm. w sali kino- Schuschinigg. W  godzinach nocnych pożar

zlokalizowano, tak, że uratowane został odteatru „Camno* na Zasanki, 5-aktową kome­
dię Stefana Bakaietfiego, w thimawzenm K. 
Korneckiego p. t. ^MeuspiawMliwiana ga- 
dziina*. Początek o godfc. 9 wieczorem.

ak*

zniszczenia sąsiadujące z rotunda zabudo­
wania toru wyścigowego wraz z trybunami.

Budowa rotundy kosztowała swego cza- 
»u 4 miliony koron austriackioh. Obecnie

odbywały się w niej targi wiedeńskie. Zna­
czna część towarów padła pastwą ognia. 
Spłonął również włoski pawilon oraz pawi­
lon Maimla, urządzony kosztem kilkudziesię 
ciu tysięcy szylingów. Wysokości szkód nie 
można na razie obliczyć. WT mieście panuje 
przygnębienie.

Śledztwo w  sprawie przyczyn pożaru 
trwa. Istnieje przypuszczenie, iż budynek 
ten był trawiony od wewnątrz ogniem od 
kliku dni. Przewodniczący targów wiedeń­
skich b. minister Heinl zamieścił w nadzwy 
czajnym wydaniu „Neues Wiener Tagblatt" 
oświadczenie, z którego wynika, że ogień 
został podłożony zbrodniczą ręką. Władze 
policyjne stwierdzają, że nie ma dotychczas 
poszlak, które by potwierdzały oświadcze­
nie Heimla

*-:o:o;—

KIELCE W IT A Ł Y  POWRACAJĄCE 
WOJSKA. W  dniu 15 bm. Kielce serdecznie 
witały powracające z manewrów oddziały 
garnizonu kieleckiego. Przed bramą trium­
falną na ul. Bodzentyńskiej już przed godz. 
17. zgromadziły się tłumy publiczności. Przy 
był też Zarząd Miejski i Rada Miejska.

PIERWSZE POW AKACYJNE POSIE. 
DZENIE RADY MIEJSKIEJ W KIELCACH. 
W  poniedziałek, 18 bm. odbyło się na Ra­
tuszu kieleckim 1. po wakacjach posiedzę, 
nie Rady Miejskiej. Rada uchwaliła zmianę 
warunków umów pożyczkowych na robot? 
wodociągowo-kanalizacyjne i budowę oczy. 
szczalni ścieków i w związku z tym uchwa. 
lila zaciągnąć dalsze dwie pożyczki z Fun­
duszu Pracy w łącznej sumie 150.000 zł. 
Projekt przepisów sanitarno-porządkowych, 
odpisany z takichże przepisów w Sosnowcu, 
z powodu skandalicznych błędów języko­
wych, został z powrotem odesłany do ko­
misji.

REWIZJA KIELECKIEGO ZARZĄDU 
MIEJSKIEGO. Od 10 bm. bawi w Kielcach 
inspektor Zw. Rewiz. Samorządu Teryt. p. 
Wąsik wraz z dwoma rzeczoznawcami 
z którymi przeprowadza ścisłą rewizję ca­
łokształtu działalności finansowo-gospodar­
czej gminy m. Kielc.

ZABOBONNE ŻYDOWSKIE „EJRUFY" 
PRZYCZYNĄ ŚMIERCI. Dziwny zwyczaj 
oplatania przez żydów miast i miasteczek 
rytualnymi drutami t. zw. ..ejrufami", stal 
się w powiatowym mieście Wloszczowie 
przyczyną śmierci jednego chrześcijanina 
i porażenia prądem elektrycznym 4-ch ohrze 
ścijan. Oto przy ul. Berka Joselewicza wiatr 
zerwał drut który jednym końcem zawisł 
na przewodach elektrycznych, a drugim na 
ziemi. Na ten koniec nastąpiła Michalina 
Skoczek i uległa porażeniu prądem. Na po- 
mc jej pospieszyli: Z. Kwietniarska. P. Sko. 
czek, J. Skoczek i M. Skoczek, którzy rów' 
nież zostali porażeni. Piotr Skoczek nieba, 
wem zmarł, resztę porażonych udało się le 
karzom utrzymać przy życiu.

NAG ŁY ZGON W  POCIĄGU. W pociąg, 
na szlaku kolejowym Tunel— Sędziszów, 
zmarł nagle pasażer M. Romanowski, lat 5f 
z zawodu zawiadowca elektrowni P. K. P 
ostatnio zamieszkały w Kowlu.

WIEC PROTESTACYJNY. Stronnictwo 
Narodowe urządza w niedziele dnia 19. G 
1937 o godzinie 17 w lokalu Stronnictw* 
Narodowego przy PI. Wolności 3 wiec prote 
stacyjny przeciwko prześladowaniu Polaków 
w Niemczech. Przemawiać będzie wiceprezes 
Zarządu Głównego K. Wierczak z Warsza. 
wy.



r Ar. 8 ł,GtJOS NARODU* z dnia 19 września T9ff? Nr 258

Z  dnia
Zly przykład

Perony dworca krakowskiego pokrywa 
w szybkim tempie dachem. Pięknie to, be 

firma, której zlecono roboty, tak się spieszy. 
Pięknie, bo wsiadający do pociągów pasa- 
Tierowie i  wysiadający nie będą moknąć 
w czasie jesiennych slot. Ale zgoiła nie ładnie, 
'te w tym pośpiechu nie szanuje się niedzieli 
Przez trzy ostatnie niedzielne przedpołudnia 
pasażerowie ze zgorszeniem wyrażali się
0 hukach i stukach mechaników, blacharzy
1 spawaczy, pracujących w najlepsze, jak 
w dzień powszedni.

Żydowskiego tcmdedarza. łamiącego spo­
czynek niedzielny, karze się grzywną. Bo ta- 
'kie są przepisy. Czyżby one nie obowiązy­
wały przedsiębiorstwa, wykonującego pero­
ny na dwoi'cu krakowskim? Napewno obo­
wiązują. —  Możeby władze kolejowe przy­
pomniały ich brzmienie tym panom. Niech 
nie gorszą maluczkich złym przykładem!

ak.

Błędny pogląd prasy gdańskiej
na sprawę polskich listonoszów

Filmowcy interesuję się 
Zakopanem

Miarą coraz bardziej wzrastającemu za­
interesowaniu się zagranicy Zakopanem 
i Tatrami może być fakt, że prócz ponow­
nego pobytu w Zakopanem znanego filmow­
ca amerykańskiego dra Kosticha, który już 
po raz drugi wykonał szereg obrazów fil­
mowych, bawił tam w dniach 16 i 17 bm. 
również amerykański filmowiec p. Nau- 
mann, który dokonał szeregu zdjęć filmo­
wych na Kasprowym Wierchu i nad Mor­
skim Okiem, oraz w Muzeum Tatrzańskim, 
Bzkole przemysłu drzewnego i w pracowni 
ceramicznej znanego artysty Stanisława Gą- 
slenicy-Sobczaka. Panu Naumannowi towa­
rzyszy alpinista dr Witold Paryski.

Tajemnice Sahary
Sahara wygląda na mapach jak wielka 

biała plama. Wiele takich plam jest jeszcze na 
mapach świata. Stopniowo jednak odsłaniają 
nię coraz to nowe tajemnice nieznanych do­
tychczas lądów. Weźmy taką SahaTę. Jeszcze 
do niedawna, uczeń nawet najsłabszy w geo­
grafii, na pytanie co to jest Sahara, odpowia­
dał bez zająknienia, że jest to pustynia mniej 
więcej wielkości Europy. Że w niej od czasu 
do czasu trafiają się oazy, wiedziano, że w 
ostatnim czasie coraz częściej otwierają się 
niezbadane jej szlaki dla samochodów — przyj 
mowano ze zdumieniem. A le gdy ptrzed kilku 
loty jedna z ekspedycyf odkryła w  głębi cią­
gnące się na przestrzeni kilku kilometróiw 
żyzne obszary — wieść o tym przyjęto z nie­
dowierzaniem a Już z całkowitą niewiarą spo­
tkało się rewelacyjne odkrycie łańcucha gór, 
rozległości Alp centralnych ze szczytami po- 
'krytymi wiecznym śniegiem. Stoki tych gór 
pokryte są bujną tropikalną roślinnością. Je­
szcze większe wrażenie wywołały wiadomości 
o natrafieniu w Sacharze, zaledwie kilkana­
ście kilometrów od starego traktu karawano­
wego z Fezu do Timbuktu bagnista rozciągają 
eego się na przestrzeni 30.000 kilometrów kiwa 
iftratowyoh. Położone 300 metrów poniżej po­
wierzchni morza niesamowite to bagnisto jest 

'siedliskiem.jadowitych owadów, chrząszczy i 
przede wszystkim złośliwych czarnych wężów, 
których jad jest równie piorunujący w dzia­
łaniu, jak jad kobry.

NOWY LODOŁAMAOZ

r Największy na śwdeoie lodolamacz spuszczo- 
! no na wodę w Leningradzie. Jest to statek o 
f wyporności 11 tys. ton, 106 m. długi i 23.2 m.
’ szeroki.

Organ narodowo-socjalistyczny „Danzi- 
,ger Yorposten* stara się wytłómaczyć sta­
nowisko Gdańska w sprawie ostatnich incy­
dentów z listonoszami polskimi i uskarża 
się na ataki prasr polskiej.

Zdenerwowali i e prasy # polskiej, pisze 
„Danziger Yorposten* — oraz znaczenie, ja­
kie oficjalne czynniki polskie widocznie przy 
wiązują do przytrzymania przez policję gdań 
ską listonoszów polskich, są nieuzasadnione* 
Senat gdański starał się już wyjaśnić komisa 
rzowi generalnemu R. P. w czasie jego inter 
wencji stanowisko Wolnego Miasta w po­
wyższej sprawie. Z dawniejszych doświad­
czeń władze gdańskie wiedzą, iż poczta pol­
ska, która założona została swego czasu, mi 
mo protestów Wolnego Miasta, tylko dla ce­
lów gospodarczych, używana jest dla kolpor 
towania literatury i dzienników, zawieszo­
nych przez policję gdańską. Władzom gdań­
skim nie można brać za złe, tłómaezy się 
„Danziger Yorposten* jeżeli czuwają nad 
tym, aby możliwości obejścia legalnych prze

pisów nie zostały wykorzystane. Ma to prze 
cież miejsce, gdy poczta polska, nie zważa­
jąc na postanowienia policji, ułatwia nie re­
spektowanie ustawowych przepisów gdań­
skich.

„Danziger Yorposten" podkreśla następ­
nie ze szczególnym naciskiem, że konfiskata 
pism polskich u listonoszów polskich doko­
nana była nie na zarządzenie gdańskich or­
ganów politycznych, lecz że podwładne gdań 
skie czynniki administracyjne uważały za 
swój obowiązek przyczynić się do respekto­
wania zarządzeń gdańskich. W  Gdańsku 
dziwią się, że Polska nie może zrozumieć, iż 
Wolne Miasto broni swych interesów w gra­
nicach pozostałych mu jeszcze pretensyj do 
suwerenności.

Należy się spodziewać, wywodzi w zakon 
czeniu „Danziger Vorposten“ , że sprawa 
skończy się na polemice prasowej i że ko­
nieczna współpraca rzeczowa w wielkich za­
gadnieniach nie pozostanie pod wpływem 
kampanii prasowej.

Krwawa walka policji 
ze złodziejami

Do dworu Zofii Banasiowej w Radoszy 
pod Wadowicami zakradło się kilka osób, 
usiłując dokonać kradzieży zboża ze spich­
lerza. Zaalarmowany posterunek P. P. w Wa 
dowicach wysłał na miejsce kilku posterun­
kowych, którzy otoczyli dwór. Wezwani 
do poddania się złodzieje odpowiedzieli 
strzałami i rzucili się do ucieczki. Wówczas 
policja oddala w stronę uciekających strza­
ły, z których jeden śmiertelnie trafił ucie­
kającego złodzieja. Pozostałych dwóch uję­
to. Zabitym okazał się niejaki Żak z są­
siedniej wioski, zaś schwytani są jego 
braćmi. Przy jednym z nich znaleziono 
rewolwer. Na miejsce udała się komisja 
sądowo-lekarska.

Założona W r. 1900. — Odznaezona złotym medalem na wystawie w r.

Pracownia wyrobów artystycz.-cyzelersko - brązowniczych
pod firmą

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ul, Floriańskiej L. 38,

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybnlarze, kielichy, puszki, antypodja 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów koś­
cielnych jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego 
wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i ry­
sunku. — Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
—  Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po eonach konkurencyjnych.

Uczeń gimnazjalny groził torturami i śmiercią
kupcowi Iwawskiemu

Wczoraj przed południem policja przy­
trzymała 14-letniego Kazimierza B., ucznia 
II. klasy gimn., syna wdowy po inżynierze, 
obecnie urzędniczki państw., pod zarzutem 
szantażu. We wtorek wieczorem właściciel 
realności i sklepu spożywczego przy ul. 
Piaskowej Mozes B. otrzymał list anoni­
mowy, którego autor zlecił mu pod groźbą 
zemsty w postaci tortur i śmierci, złożyć 
kwotę 3.000 zł. pod słomianką w klatce 
schodowej do godz. 11 przed południem. 
Równocześnie anonimowy szantażysta za­
groził mu śmiercią na wypadek zawiado­
mienia policji. Mimo tych gróźb, szantażo­
wany kupiec przedłożył list anonimowy po­
licji i w porozumieniu z nią na wskazanym

miejscu położył kopertę z wycinkami gazet, 
a policja otoczyła to miejsce dyskretną 
obserwacją. Wczoraj przed południem zja­
wił się —  jak się później okazało —  14-letni 
Kazimierz B., który wyjął spod słomianki 
kopertę, a znalazłszy w niej skrawki papie­
ru, ze złością porzucił ją na ziemię. W ów­
czas znajdujący się w pobliżu wywiadowca 
przytrzymał go i sprowadził do Wydziału 
Śledczego. Przesłuchany zeznał, że nie miał 
zamiaru sterroryzować kupca i zabrać pie­
niądze, lecz zachęcony filmami kryminal­
nymi, chciał doznać emocji. Policja zwolniła 
niedoszłego herszta „Czarnej ręki“ i prze­
kazała sprawę jego sądowi dla nieletnich.

Policja lwowska aresztowała Pawła 
Boszczyńskiego (Cerkiewna 18), który od 
dłuższego czasu występował jako „jasno- 
widz-grafolog“ , dopuszczając' się masowo 
oszustw. Jasnowidzowi powodziło się do­
skonale, skoro w krótkim czasie stał się 
właścicielem kamienicy.

Prasa brazylijska domaga sią wznowienia emigracji

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru DC.
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5.

Pj. K. O. 415.109. Tel. 110.76.
JDnia 6 września 1937.
Sygn. IX. Kra. 1318/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchomeści
Komornik Sądu Grodzkiego, rew. IX. 

w Krakowie, ul. Zyblikiewicza nr. 5. Sygn* 
IX. 1318/36 ogłasza, że na publicznej licy­
tacji w  dniu 21 WTześnia 1937. od godziny 
10-tej rano w Krakowie przy ul. Basztowej 
5. sprzedane zostanie: urządzenie domowe; 
od godziny 10.30 przy ul. Krowoderskiej

Wobec wstrzymania europejskiej emi­
gracji do Brazylii stanęli plantatorzy kawy, 
szczególnie w stanie Sao Paulo, wobec kata 
strofalnego braku rąk roboczych, któremu 
starają się zaradzić werbowaniem robotni­
ków wewnątrz Brazylii z innych Stanów, 
jak Ceara, Paralhyfba i Pemambuoo, gdzie 
w porcie Rocife koncentruje się akója wer­
bunkowa. Wobec pozbawienia w ten sposób 
i  tak słabo zaludnionych Stanów północ­
nych potrzebnych i tam rąk roboczych, rzą­

dy tych Stanów poczęły przeciwdziałać wer 
bunkowi i odkryły przy tej sposobności* że 
pomieszczenia prowizoryczne zwerbowa­
nych są nłe tylko niesłychanie prymitywne, 
ale wprost urągają wszelkim pojęciom hu­
manitarnym. Sprawą tą zajęły się te* wła­
dze rządu centralnego. Równocześnie jest 
szeroko dyskutowana w prasie sytuacja roi 
nictwa i przemysłu, energicznie domagają­
cego się dopuszczenia do krafn zdrowej emi 
gracji, zdolnej do pracy.

Fala terroru i procesów w Sowietach
Fala terroru względem t. zw. wrogów lu­

du — trockistów, bucharinowców i burżuazyj- 
nyćh nacjonalistów nic opada. Po nacjonali­
stach ukraińskich, białoruskich, karelskich, 
uzbekistańakichj buriat-mougolskich, przyszła 
bolej na nacjonalistów baszlkirskicli i fińskich.

Jak donosi pratsa, nacjonaliści baszkirscy 
opanowali w Baszkirii instytucje państwowe 
i partyjne m. iin. prasę, teatr i literaturę i zna­
leźli opiekę u przewodniczącego centralnego 
komitetu wykonawczego Baszkirii Tagirowa 
(stanowisko to odpowiada stanowisku prezy-nr. 17. sprzedane zostaną: futro męskie po-! (s »® o w »k o jo  oapowiauia ^ o w t s K u jp r ^ -  

pdelate, ra^lan, dywan perski, kryształy nie. <tenta " * • * » * ! ) •  p rzew odzącym  cen- 
bieskie, obrazy olejne, w tymże samym dniu
od godziny 11-tej przed południem w Kra 
jiowie przy ul. Juliusza Lea 5. sprzedane zo­
stanie urządzenie sypialni, jadalni, kryształy 
różne, lampy, futro damskie, perskie, obrazy 
olejne i t. p.

Ruchomości powyż wymienione oszaco’ 
wane zostąną w dniu licytacji.

tw io&Sk  Sjtfu grodzkiego Rewiru JX.
Julian Sutyła. .

tralnego komitetu wykonawczego, którego pra­
sa nazywa zawziętym wrogiem ludu, brali 
Udział w ruchu nacjonalistycznym: przewodni­
czący w kołchozach, w przemyśle i w dziedzi­
nie finansów, ludowy komisarz oświaty, prze­
wodniczący „Gosplamu* Baszkirii, sekretarze 
obwodowiego komitetu partyjnego, centralne­
go komitetu wykonawczego oraz szereg innych 
funkcjonariuszy państwowych i partyjnych.

nia w Baszkirii są dość liczne. 
DYSKREDYTOWALI SOWIECKI USTRÓJ 

ROLNY.
Jak donoszą z Leningradu, w gazecie fiń­

skiej „Wapa/us* oraz w komsomolskiej ,,Kipie­
nia*, wychodzących w Leningradzie, zagnieź­
dzili się nacjonaliści fińscy pod kierownic­
twem redaktorów tych gaizieit Lepola i Achde.

W Łoiotsizynie (obwód moskiewski), rozpo­
czął się proces kontrrewolucyjny szkodniczej 
grupy trockistów i bucharinowców, która — 
według aktu oskarżenia dążyła do rozbicia koł 
chozów zdyskredytowania sowieckiego ustroju 
rolnego w oozach ludności, sabotowała zarzą­
dzenia partii i rządu oraz stawiała sobie za cel 
wprowadzenie władzy kapitalistów i obszar­
ników na całym terytorium Z. S. R. R. Na cze­
le tej giąipy stali sekretarz rejonowego komi­
tetu partyjS£go, przewodniczący rejonowego 
komitetu wykonawczego, kierownik rejonowe- 
•o wydziału rolnego oraz iinmi funkcjonariusze 
paratu państwowego i partyjnego. Za wszyst-

PONIEDZIAŁEK 20 WRZEŚNIA 1987.

Warszawa i program ogólnopolski: Godz. 6.1B 
Pieśń poranna; 6.18 Gimnastyka; 6*38 Muzyka po­
ranna z płyt; — 7.00 Dziennik poranny; 7.10 Mu­
zyka lekka z płyt; 7.35 Muzyka z płyt; 8.00 Audy­
cja dla szkół; 11.15 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 Dziennik po- 
łud.; 12.15 Dbajmy o rozwój umysł, naszych dzieci 
pog. 12.25 Płyty; 12.40 Od warsztatu do warsztatu 
pogadanka; — 15.43 Wiadomości gospodarcze; —
16.00 Audycja dla dzieci; 16.15 Muzyka salonowa;
16.50 „O kulturze gości i kulturze gospodarzy"; 
17.05 Muzyka lakka i taneczna; 17.50 Pogadanka: 
pod tyt: — „Stacja mor9ka na Helu"; — 18.00 
Skrzynka techniczna, red. Wacław Frenkiel; 18.10 
Program na jutro; 18.15 Muzyka z plyi; 18.50 
Pogadanka aktualna; 19.00 Koncert muzyki sa­
lonowej; 19.40 Pogadanka sportowa; 19.50 Windom, 
sportowe; 20,00 Koncert muzyki lekkiej; 20.45 
Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna; —
21.45 Kwadrans poezji; 22.00 Recital skrzypcowy;
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego;
28.00 Programy lokalne.

Kraków, godz. 12.15 Kilka informacyj; 12.25 
Muzyka lekka na płytach; 13.55 Koncert muzy­
ki lekkiej z płyt; 15.05 Krakowski dziennik spor­
towy; 15.10 Odczyt pt. „ Jak Łemkowie polują"; 
15.25 Koncert z płyt; 15.40 Lokalne wiadomości go­
spodarcze; 18.00 Skrzynka techniczna; 18.10 Pro­
gram na jutro; 18.15 Płyty; 18,45 Lokal wiad* 
sportowe; 22.35 Muzyka lekka; 23.00 Szkic lite* 
racki; 23.15 Muzyka taneczna.

Lwów. godz. 12.15 Koncert muzyki południo­
wej na płytach; 13.55 Muzyka lekka na płytach; —  
14.55 Giełda lwowska; 15.00 Koncert popołudniowy 
muzyki lekkiej; — 15.10 Muzyka lekka i taneczna 
na płytach; 15.35 Lwowskie wiadomości bieżące;
18.00 W  kraju zamków jezior i kraciatych spódni­
czek; 18.10 Muzyka z płyt; 18.30 Skrzynka tech­
niczna; 18.40 Odczytanie programu na dzień na­
stępny; 18.45 Wiadomości sportowe lokalne; 28.00 
„Z albumu speakera";

Katorwice godz. 6.00: Sygnał czasu i pieśń po- 
ranna; 6.03 Muzyka lekka z płyt; 12.15 Wiadomo­
ści bieżące; 12.20 Życie kulturalne Śląska; 18.00 
koncert życzeń; 18.15 Koncert muzyki lekkiej 
na płytach; — 15.30 Poradnik sportowy dla
robotników ciężkiego przemysłu; 15.43 Wiadomo­
ści giełd.; 18.00 Ogrody na dachach fabrycznych, 
pogadanka; 18.10 Odczytanie programu na dzień 
jutrzejszy; —  18.15 Muzyka lekka na płytach;
18.45 Wiadomości sportowe lokalne.

Według wiadomości nieoficjalnych, aresztowa- kie niepowodzenia w rolnictwie w rejonie noto

sjzjyńskiim, jak wadliwa orka, brak paszy dla 
bydła, choroby bydła, psucie się traktorów i 
innych maszyn rolniczych zła gospodarka fi­
nansowa i zmniejszenie obszaru obszaru zasie­
wów, niskie urodzaje eto. — odpowiedzialna 
jest właśnie wyżej wymieniona grupa kontr­
rewolucyjna. Jak zaznacza ,,Raiboczaja Mo­
skwa*, wszyscy oskarżeni przyznali się do 
wszystkich stawianych im zarzutów.

Przed, sądem w Lotoszynie stanęło 8 osób. 
Oskarżone one są z art. 58 k. k. Republiki Ro* 
eyjskiej, który przewiduje karę śmierci.

„PRZYGOTOWYWALI PORAŻKĘ ARMII NA 
W YPADEK WOJNY.

W Kaluszkino w kraju ajzowskoozernomer- 
skim rozpoczął się proces kontrrewolucyjnej 
organizacji dywersyjnej, która prowadzić mia­
ła akcję szkodniczą w kołchozach, dokonała 
aktów terorystycznych i przygotowywała po­
rażkę czerwonej armii na wypadek wojny. Na 
ławie oskarżonych zasiedli: sekretarz rejono­
wego komitetu partyjnego, przewodniczący re­
jonowego komitetu wykonawczego, kierownik 
rejonowego wydziału rolnego, kierownik poli­
tyczny stacji maszynowo-traktorowej i inni, 
ogółem 7 osób. Wszyscy odpowiadają za prze* 
stępstwia. przewidziane w artykule 58 kodeksu 
republiki rosyjskiej.

Jednocześnie z procesem zorganizowano 
wiece chłopskie, na których uchwalane są re­
zolucje, domagające się kary śmierci dla pod- 
sądnych.

Wkrótce ma odbyć się w Kolusakino jesz­
cze jeden podobny proces.
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150 km. piechotą 
po posadę nauczycielki

Jedna z absolwentek seminarium nauczy 
cielskiego w Jarosławiu czekał* 6 lat na 
posadę i to bezskutecznie. Wszelkie próby 
oraz usiłowania o uzyskanie posady pozo­
stawały bez rezultatu. Przed rozpoczęciem 
więc roku szkolnego udała się pieszo z Ja­
rosławia do Lwowa, biorąc z każdej miej­
scowości, leżącej po drodze, zaświadczenie, 
że idzie pieszo do Lwowa. Po tygodniu 
wędrówki stanęła w kuratorium we Lwo­
wie. Po przedstawieniu swej prośby, otrzy­
mała posadę, którą Już objęła.

SKŁADY
■  F I R M Y  - i

C . H A R T W I G  S.  A .
mmmmmmmmmmmmmmm ODDZIAŁ W KRAKOWI! ■ h h m m h m

położone w śródmieściu, 4-piętrow®, żelazobe tonowe, urządzone według najno­
wszych wymogów techniki, z wyciągami elektrycznymi, specjalnie urządzonymi 
piwnicami, czyste, suche, przewiewne —  przyjmują wszelkiego rodzaju towary, 
meble oraz dzieła sztuki. 50 Oddzielnych kabin do przechowywania war­
tościowych sprzętów, towarów oraz mebli. Bardzs dogodne warunki składowania.
I n f o rm ac jo :  Biuro ul. Floriańska 4. I. p. Telefon 173-03 i 114-78. 

Adros składów: Długa 72. Teł. 130-69.

Brasu? pościg za nieznanym bandytą
na ulicach Krakowa

Znowu na ulicach Krakowa padły zdra­
dzieckie strzały. Znowu w kronikach poli- 
cyjnych zanotowano śmierć dwóch osób, 
policjanta na posterunku i nieznanego na 
razie zbira.

Mieszkańców Krakowa, pozostających 
pod wrażeniem niedawnego pościgu za ban­
dytą Żelaznym i towarzyszami, w okolicy 
dworca kolejowego wstrząsnęła w sobotę 
rano wiadomość o krwawej rozprawie nie­
znanego bandyty z doprowadzającymi go 
do Urzędu Śledczego policjantami.

Pościg za bandytą Żelaznym odbywał się 
wieczór, wczorajsza zaś strzelanina rano. 
Terenem pierwszego pościgu była okolica 
dworca, wczorajszego zaś okolica Alei 
Trzech Wieszczów.

Godzina była stosunkowo wczesna, 
około 6 rano, gdy dwaj posterunkowi III 
Komisariatu Stanisław Kopaczyński i Lud­
wik Hołda udali się na ul. Czarnowiejską 5, 
eeleni ujęcia znanego oszusta. Gdy przybyli 
na miejsce, poszukiwanego oszusta nie za­
stali, natknęli się natomiast na jakiegoś nie 
wzbudzającego zaufania młodego mężczy­
znę. który podał, że nazywa się Ryszard 
Brenner, liczy lat 26, mieszka przy ul. W ie­
lickiej 23 i zajmuje się handlem bydła. Rze­
komy Ryszard Brenner nie miał przy sobie 
żadnych dokumentów, wobec tego posterun­
kowi' postanowili doprowadzić go do W y ­
działu* Śledczego na ul. Siemiradzkiego. 
Przytrzymany przez całą drogę zachowywał 
się spokojnie, nie budząc u policjantów żad­

nych podejrzeń. Dopiero tuż przy wejściu 
do budynku Wydziału Śledczego priy ul. 
Siemiradzkiego nagle odwrócił się wyjął 
rewolwer i zasypał policjantów gradem kul. 
Skutki strzałów oddanych z najbliższej od­
ległości okazały się fatalne i obaj policjanci 
runęli na ziemię, Kopaczyński z przestrze­
lonym lewym płucem w okolicy serca, a 
Hołda z raną w lewym udzie. Do rannych 
policjantów wezwano natychmiast Pogoto­
wie Ratunkowe, a za bandytą rozpoczęto 
pościg. Mimo szybkiej pomocy rana zadana 
Kopaczyńskiemu okazała się tak ciężką, że 
nieszczęśliwy policjant zmarł w kilka chwil 
no postrzeleniu. Do szpitala zabrano jedynie 
Hołdę.

Tymczasem bandyta korzystając z za­
mieszania rzucił się do ucieczki w ul. Le­
nartowicza. Początkowo biegł pieszo, gdy 
jednak zobaczył pościg wskoczył na stojącą 
opodal platformę firmy masarskiej Syno­
wiec, strącił z kozła woźnicę, oddając do 
niego kilka strzałów, które chybiły i za­
ciął batem konie. W  czasie ucieczki ban­
dyta ostrzeliwał policjantów, którzy do po­
ścigu użyli napotkany po drodze samochód 
prywatny. Bandyta uciekał ul. Mazowiecką, 
Racławicką, Kazimierza Wielkiego, Popiela, 
Lea, Misjonarską, Czarnowiejską, Miechow­
ską, a potem przez Błonia w stronę ul. Pia­
stowskiej i Król. Jadwigi. Przez cały czas 
trwania pościgu bandyta strzelał z rewol­
werów w stronę ścigających. Strzelała rów­
nież policja. Wśród przechodniów wybuchła

panika. Ludzie kryli się pod mury domów 
i do bram.

Na ul. Pawła Popiela jeden z rowerzy­
stów biorących udział w pościgu potrącił 
7-letniego Wiktora Rzeszuta, który doznał 
poważnych obrażeń. Jedna z kuł bandyty 
trafiła w lewą rękę ścigającego opryszka 
na motocyklu urzędnika poi. Bron. Dębkow- 
skiego.

W  ul. Król. Jadwigi na skręcie obok 
figury samochód policyjny zdołał wyprze­
dzić uciekającego na wozie bandytę i usta­
wił się w poprzek drogi. Wówczas bandyta 
wstrzymał gwałtownie konia i oddał szereg 
strzałów do siedzących w samochodzie po­
licjantów. Knle bandyty podziurawiły w 12 
miejscach samochód nie czyniąc na szczę­
ście nikomn szkody. Bandyta widząc bezna­
dziejność położenia zeskoczył z wozu i przez 
podwórze domu przy ul. Król. Jadwigi Tl 
wycofał się ku Sikornikowi. Za nim pobiegli 
policjanci. Na pobliskiej polance przyszło 
do regularnej potyczki, przy czym bandyta 
mimo rany otrzymanej w łopatkę bronił się 
dalej. Kres jego życiu położył celny strzał 
policjanta w głowę.

Zawiadomione o krwawym pościgu za 
bandytą władze sądowe wydelegowały do 
prowadzenia dochodzeń prok. Stawarskie- 
go 1 sędziego Rogowskiego. Prowadzący 
śledztwo zajęli się w pierwszym rzędzie 
ustaleniem kim jest tajemniczy bandyta, 
gdyż podane przez niego nazwisko Brenner 
jest zmyślone.

Fabrykant skazany na 14 dni aresztu
za zaleganie z wpłatą zarobków

Inspektorat Pracy skaza! właściciela jed 
nej z cegielń krakowskich na 14 dni bez­
względnego aresztn za zaleganie z wypłatą 
zarobków, oraz obniżanie stawek płac ro­
botniczych. Poza tym skazanych zostało

kilkunastu piekarzy krakowskich na kary 
grzywny do 200 zł. za zatrudnianie pracow­
ników powyżej 8 godzin na dobę, oraz sa­
mowolne obniżanie plac określonych orze­
czeniem arbitrażowym.

Kronika lwowska
ZAMKNIĘCIE TARGÓW WSCHOD­

NICH nas-tąpiło wczoraj po 13 dniach wy­
stawy. W  chwili zamykania pawilonów i 
przystąpienia do zabierania eksponatów pa 
noTrnł jeszcze na terenie Targów bardzo o- 
ż rwiemy ruch zwiedzających' stoiska, W  o- 
cróle Targi tegoroczne powiodły się znako­
micie- przeprowadzono wielka iło&ć tran- 
sakcyj handlowych, które zapewniają dal­
szy rozwój lwowskich Targów Wschodnich.

NOMINACJE W  ARCHIDIEC. LW OW ­
SKIEJ OBRZ. ŁAC. Ks. prał. K. Bilczew- 
ski. proboszcz i 'dziekan w Stanisławowie »o 
stal mianowany kanonikiem honorowym 
Kapituły Metropolitalnej obrz. łac. We Lwo­
wie: ks’ W. Stuglik, prob. w Busku —■ wice 
dziekanem buzeckim; ks. Wł. Cfleńskl, prob. 
w Zimne i Wodzie —  administratorem dleka 
natu gródeckiego; ks. T. Fedorowicz se­
kretarzem dla spraw dobroczynności; przy 
Ar eh id. Instytucie Akcji Kat. ̂ We Lwowie 

Caritas". Prefektami Seminarium Duchów 
nero mianowani zostali: ks. Wł. Popłatek, 
a > v U n i w e r s y t e t o  J. K. we Lwowie i 
}■::. Mazur.

TZED ZJAZDEM ARTYSTÓW PLA­
STYKÓW  W E LWOWIE. Ogólnopolski 
Zjazd delegatów związków zawodowych ar 
tystów plastyków odbędzie się w dniach 25 
i 36 km. we Lwowie. W  zjeżdzie wezmą u- 
dzial delegaci wszystkich środowisk ^arty­
stycznych w Polsce, tj. Gdyni, Krakowa? 
Lwowa, Lodzi, Poznania i Warszawy, które 
są terenem działalności: związków zawodo­
wych art. plastyków. Zjazd będzie poświę­
cony sprawom, dotyczącym ogólnej organi- 
-aoji życia artystycznego, szkolnictwa za- 
v odoc-cgo i kultury artystycznej w Polsce.

W ARSZAW A ZAKUPI W E LWOWIE  
POLEW ACZKI TRAMWAJOWE. Z inicja­
tywy prez. dr. Ostrowskiego, lwowskie war 
sYetr  tramwajowe przerobiły stare wozy 
tramwajowa na polewaczki uliczne, które 
okazały sie bardzo dogodne gdyż w przędą 
gu krótkiego czasu i taniej siły, mogą skro 
pić wodą ulice przez które prowadzą szyiny

Wc®oraj wydarzyło się we Lwowie kilka 
tragicznych wypadkóV.

Rano na jednym z drzew na cmentarzu 
Janowskim zauważono wisielca. Był to ro­
botnik fabryki „Kontakt" 32-letni Aleksan. 
der Moeierer. Wieczorem udał się na cmen­
tarz Janowski i tam na jednym z drzew po­
wiesił się na pasku. Zwłoki odstawiono do 
Instytutu medycyny sądowej. Mosierer nie 
pozostawił żadnych zapisków, które by wy­
jaśniały powód jego samobójstwa.

Ubiegłej nocy targnęła się na życie 
21-letnia Weronika Paszkowska (pl. Mariac­
ki 7) która napiła się lizolu. Pogotowie Ra­
bunkowe odwiozło desperatkę do Szpitala Po 
wszechnego.

Niejaka Maria Hanyksiakówna, służąca 
nie żyje w zgodzie z koleżankami, rozpuscza 
ła m. in. nieprawdziwe wieści o niejakiej 
(Swatkównej, która żaliła się wskutek tego

tramwajów*©, a poza tym można do nloh 
przyśrubować gaśnicę i zmienić je w razie 
pożaru na motopompy. Polewaczkami tymi 
zainteresowali się inżynierowie Zarządu m. 
Warszawy i uprosili Dyrekcję tramwajów 
elektrycznych o plany. Możliwe, że lwow­
skie warsztaty kolei elektr. wykonają takie 
wozy dla miasta Warszawy.

WftŻNE DLA EKSTRRNISTÓW. Uzu­
pełniające egzaminy dojrzałości dla osób, 
Które pragną uzupełnić posiadane świadec­
twa, dojrzałości, roz-poczną się w dniu 22 
im . w Państw. G^mnwwim Ł w * Lirowi*

swojemu bratu, Franciszkowi. Wczoraj wie­
czorem przybył do domu przy ul. św. Anny 
19, w którym mieszka Hanyksiakówna, Fran 
Ciszek Swatek, i zwrócił jej uwagę, by nie 
rozpuszczała płotek o jego siostrze. Wówczas 
.Hanykslakówiia nłeepoetrzeżenłe wydobyła 
spod poduszki siekierę i zadała nią Swate- 
kowi cios w głowę. Hanyksiakównę aresz­
towała polłotfa.

Wczoraj wieczorem w Sichowie koło Lwo- 
,wa, niejaki Stanisław Kołodnkkl strzelił z 
rewolweru do 24-letniego Jana Szydłowskie 
go, raniąc go ciężko w głowę. Rannego od- 
wieziono do Szpitala Powszechnego we 
Lwowie. Sprawca zbiegł na teren Lwowa, 
gdzie go aresztowano.

Piątym tragicznym wypadkiem, który 
wydarzył się wczoraj wieczorem we Lwowie 
był krwawy casyn 30-Ietniego absolwenta 
gimn. Aleksandra Gofryka. Wymieniony od 
kilku lat adorował 28-letnią stud. filozofii 
Marię Hawryłówtnę. Małżeństwu stanął na 
.przeszkodzie brak posady. Wczoraj wieczo­
rem Gofryk przyszedł ponownie do domu 
swej ukochanej, a korzystając z nieobecno- 
fści domowników odbył z nią decydującą roz. 
mowę. Gofryk spotkał się z odmową. Wów- 
czaa oświadczył, że nie wyobraża sobie bez 
niej życia, że wobec tego postanawia ją za­
strzelić 1 popełnić samobójstwo. W  tej samej 
Chwili Gofryk dobył rewolweru, co widząc 
P . H. ukryła się pod stołem, dzięki czemu 
uratowała swe życie. Gofryk bowiem oddał 
w jej kierunku strzał, który chybił, po czym 
drugim strzałem odebrał sobie życie. 

Wreszcie nadeszła do Lwowa wiadomość,)

Kronika krakowska
W R Z B 8 I B N

19. Niedziela, św. Januarego.
Wschód słońca 5:16, zachód 17,43.
Długość dnia 12 godzin 27 min.

PRZED POWROTEM KLERYKÓW . -
Rektorat K si ą ż ę co - Me t r op olita In e go Semina 
rium Duchownego w Krakowie komuniku­
je, że alumni zjeżdżają się w dniach: 22 bm. 
(rok I.) i 25 bm. (dalsze lata).

WZNOWIENIE KONCERTÓW NA PLAN  
TACH. Dziś wznowione zostaną niedzielne 
koncerty Orkiestry Wojskowej na Plantach 
w  „kółku" na przeciw miejsca, gdzie daw­
niej wznosił się budynek Hotelu Krakow­
skiego. Orkiestra Pułku Piechoty Ziemi 
Krakowskiej fconcertować dziś będzie od 
10.30 do 12.S0 przed południem.

PRZERW A W  DOSTAWIE PRĄDU. 
Wczoraj o godz. 21.10 skutkiem zepsucia się 
jednego z transformatorów w Krakowie zga 
sło światło elektryczne. Przerwa w dostawie 
prądu trwała około pół godziny.

Zawiadomienia i komunikaty
PIELGRZYMKĘ DO W IEDNIA I MA. 

R IAZELL od 7—12. października organizu. 
je Liga Katolicka. Pielgrzymka zwiedzi 
Kahlenberg, Wiedeń, Mariązełl I klasztor Be­
nedyktynów wMelk. Cena udziału od 155.00 
zł. Zgłoszenia i informacje: Liga Katolicka, 
Katowice.

RADOŚĆ SPRAWIA OBUWIE SZKÓD
NE LEO. Pod tym hasłem poczynił znany, 
Magazyn Obuwia Leo przy ul. Floriańskiej 
35, staranne przygotowania dla sezonu 
szkolnego. Wybór dobrego i mocnego obu­
wia dla młodzieży szkolnej jest doprawdy 
okazały. Maika Leo jest gwarancją solid­
nego towaru. Nie cena —  a tylko jakość 
decyduje, zwłaszcza przy kupnie tak co­
dziennego artykułu jakim jest obuwie Leo.

TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.
Teatr M.: niedziela 19 września po południu? 

„Koletta", wlecz. „Grube ryby".
Teatr M.: poniedziałek 20 września: „Koletta"
Teatr M.: wtorek 21 września. „Grube Ryby".

Bagatela: Codziennie o godz. 20.00 operetka 
„Hrabia Luxemburg“.

CYRK STANIEW8K ICH : piątek 17 września o 
godzinie 20.40 Otwarcie cyrku (premiera).

ADR IA : „R 107" wzywa pomooy"; „Narzeczo­
na z przypadku".

APOLLO: Kapitan Taylor.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od soboty 1S do 

piątku 24 września 1937 włącznie „Pemny" —  
Deanma DurWn; „Kain i Mabel" — Clark Gabk 
M. Darie*.

PROMIBN: „Skowronek" (Marta Eggert).
STELLA: „Będzie lepiej" — Szozepko i Tońko,
ŚW IT : Władca (Emil Jannige)
SZTUKA Szesnastolatka.
UCIECHA: „Znachor".
W ANDA: Książątko (Karolina) Łubieńska?.

DZIŚ „GRUBB RYBY“ MICHAŁA BAŁU6 
KIHGO. Dztolaj. w niedzielę wieczorena, Im
ucotozeuiu setnej rocznicy urodzin znakomitego 
komediopisarza polskiego Milchala Bałuckiego 
wznawia teatr najświetniejszy z jego utworów,
. Grube ryby". Obsadę tej pogodnej, pełnej
humoru komedii stanowią: Korecka (Dorota), 
Matusiakówina (Wanda), Starkówna (Helena), 
Biegański (Pagatowicz), Turski (Filip), Woź­
nik (Burczyitaikf). Sztukę przygotował freonie® 
nłe rei. Wiktor Biegański. Dzisiejsze przed­
stawienie poprzedzi przemówienie prof. Józefa 
Wiśniowski ego. — „Grube ryby" powtórzone 
będą we wtorek.

DZIŚ W  NIEDZIELĘ DW A PRZEDSTA 
W IEN IA  W  „BAG ATE LI". W  dniu dzisiej­
szym odbędą się w  teatrze „Bagatela" dwa 
przedstawienia operetki Franciszka Lehara 
„Hrabia Luksemburg", o godz. 16 po cenach' 
zniżonych i o godz. 20. Obsada premierowa:

I .Tanina Kulczycka, Kenia Grey, Demar, 
frYawrzkowicz, Domosławski, Wańkowska, 
Berski i inmd.

że rano na linii kolejowej Lwów— Tarnopol 
Iux-torpeda zdążająca z Tarnopola do Lwo­
wa, w czasie przejazdu przez wieś Podhorce 
najechała na dwóch nieletnich chłopców 
9-letniego Władysława Orkutę i 13 letniego 
Michała Szydłowskiego, zabawiających się 
na szynach kamyczkami. Obaj chłopcy zosta 
Ii smasakrowani. Zwłoki nieszczęśliwych 
umieszczono w kostnicy miejscowego cmen­
tarza.
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MAGAZYN NOWOŚCI
SKORCZEWSK!

i PO LA K IEW IC Z
Kraków, Floriańska 13

T elefon  N r 146-50
poleca
B IE L IZN Ę  M ĘSK Ą  

K A PE LU SZE
PO Ń C ZO C H Y
S K A R P E T K I

Salon gorsetów I napierśników
„ftefamia"
Kraków, Floriańska 40. Tel. 138-71

( w  p o d w ó r c u )
Poleca się P. T. Szanownym Paniom. 

Ceny przystępne!

Jan Wilczyński
Kraków, Ryńsk L. 34.

Pałac Spiski.
Skład pap ieru , przy  
borów  rysunkow ych, 
kancelaryjnych oraz  

ksiąg handlow ych. 
Dostawy do szkół i biur. 

Skład fabryczny Niemieckie 
Fabryki wyrobów introliga 

żorskich

DROGERIA
A. Skopińskl

Kraków, — Grodzka 32. 
Najtańsze źródło zakupu 
art. kosmetycznych perfu­
meryjnych, gospod. specy­
fików aptecz. oraz kosmet. 
higienicz. Dr J. Switalskiej 

Dla Wleleb. Duchów.
10 proc, rabatu.

Katolicka Wytwórnia

Parasoli i Lasek
Maria Piątek

Kraków, 
ul. Floriańska L. 40.
Wy k o n u j ą  w szolkie 
n ipraw y I pokrycia,
Ceny kon kurencyjna

ROMAN SIENKIEWICZ
Skład Tow. Żelazny tli
K raków , ul. Bracka 2 

Telefon Nr 165-85 
poleca wszelkie artykuły 

żelazne jak: 
Kuchenne f alumin* 
Siatki do ogrodzeń  
W yroby stalowe 
Narzędzia 
Ora* wyłączny skład

plomb ołowiauych. 
30 canach konkurencyjnych

f^orąeo przepraszam
W  Kłólnika odwołując 
>brazę. Prawdą jest, ii 
■aterie meblowe, narzutę 
jtomanową, firanki, cho- 
iuiki, koce, portiery, tap- 
jzan, włósienue materace, 
>tomanę, kołdry, łóżeczko 
Izieeinne, story — dostar­
czył D e m b iń s k i ,  Kra­
ków św. Marka, narożnik 
Floriańskiej 26. Xantypa.

Rytownik
J ó z e f  M a r c z y k ,

Kraków, św. Tomasza 24 
Telefon 113-84. 

P ie c z e c ie  gumowe i me­
talowe. Odznaki i nagro­
dy sportowe. — T a b l ic e  
emaliowane i rytowane. 
C w o ż d z ie  do sztanda­
rów. Monogramy i gra- 

wury.

ttaj i e czujem goląc się 
* «  b r i  y t w ą wyostrzoną 
w s/J-ifierni M yszkow ­
sk iego ■* K r a k ó w .

Dietla 46.

Linoleum
D y w a n y

Chodniki — Ceraty — F i­
ranki

Góralik, Rynak 20.
Pończochy — Skarpetki 
Parasole — Szelki — Gu­
my — Wstążki — Fron­
dzie — Koloratki — Przy­
bory do szycia 1 hattn — 

tanio

Materace
tapczany, otomany, łóżka 
polowe, story do okien 
poleca: zakład tapicerski

Piechowicz
Kraków św. Krzyża 12. 

Telefon t61-41.

J. W I L K O S Z
DROGERJA 

Kraków, ul. Karmelicka 14
poleca świeże zioła le­
cznicze na wagę wszyst­
kie gatunki. Zioła orygi­
nalne Dr Breyera, Wols­
kiego, Cholekinazę, Lane- 
rę i inne po cenach naj­

niższych.

Złocone ramy,
antyki, odnawia solidnie 

Piwowarski 
Kraków, Sławkowska 6.

Tapczany
leniwca, rozkładanki, oto 

many, łóżka polowe 
wykonaje — sprzedaje 
ZAKŁAD TAPICERSKI 

św. Marka 16.

Z I O Ł A
świeże, lecznicze, 450 ga­

tunków poleca

Drogerja Igr Sucheckiej
Kraków, Rynek Gł. 12.

Prywatne dokształcające K U R S Y
„W IE D Z A * *

KRAKÓW, ulica Pierackiego L. 14
przygotowujące na lekcjach zbiorowych w Kra­
kowie, oraz w drodze korespondencji, za 
pomocą zupełnie nowo opracowanych skry­
ptów, programów i miesięcznych tematów.

przyjmuję wpisy na nawy rok szk. 1937/8:
1) Kurs maluryczny gimnazjum starego typu,
2) Kurs średni do egzaminu z 4-ch ki. gimn. 

nowego ustrojn,
3) Kurs niższy z zakresu I. 1 II. kl. gimn. 

nowego ustroju,
4) Kurs 7-mio klasowej szkoły powszechnej.

Uwaga : Uczniowie kursów korespon­
dencyjnych otrzymują co miesiąc, oprócz 
całkowitego materiału naukowego, tematy 
7. 6-ciu głównych przedmiotów do opraco­
wania. — Ponadto obowiązkowe egzaminy 
kollokwialne badają 3 razy w roku szk.

postępy uczniów.
— Wykładają najwybitniejsze s?ły fachewe. —

oto rezu ltaT ig6»8ri? i W śftfcłpraćy w szystk ich  
udoskona leń , stosow anych  w odb io rn ika ch  
Te lefunken. G ło śn ik  z sze ro ko rw stęgow q  
m em b raną , akustyczna  sk rzyn ka  ze sp e c ­
ja ln ie  d o b ie ra nego  d rze w a ,ch a ss is  i sze reg  
innych now ośc i d a jq te n  n ie spo tykany  e le k ł 
m uzyczny . N a jle p ie j ,  n a jp e w n ie j ,  naj-  
p r a w d z i w i e f  o c e n ić  m o ż n a  słu ch a|q c,  
p o r ó w n v | q c  I o g !q d o jq c  odbiorniki  
sa m e m u . D e m o n s t r a c j e  w e  w s z y s t ­
k i c h  w i ę k s z y c h  s k ł a d a c h  r a d i o w y c h .

Kostium y-Płaszcze
solidnie i po cenach przy­
stępnych wykonaje Salon 
okryć damskich TEOFIL 
DUDEK Kraków, Kar 
■rnlicka 55 parter.

A  k a d e m le z k a  III. r.
**■  filozofii, udzieli lek- 
cyj, chętnie za mieszkanie. 
Zgłoszenia — pod „łacina 
niemieckie* do admini­
stracji „Głosu Narodu*

ITapelana obowiązki 
w domu zakonnym 

lub zakładzie przyjmie na 
rok lub więcej duszpasterz 
z Małopolski, iat 50, potrze­
bujący spokojniejszej pra- 
cy. Zgłoszenia z podaniem 
warunków proszę kiero­
wać do Redakcji „Gł. Nar.* 

„pod duszpasterz*

Wielka
wysprzedaż posezonowa 

męskich kosznl 
•raz bielizna damska 

i konfekcja 
dziecinna ceny niżej 

własnych kosztów 
poleca:

CANADA
Kraków, 

plac Szczepański 9.
Józef Cepura

Pragniesz
wygrać tylko Kolektura 
Niezależność J.Tomaszew 
skiego, Kraków, ul. Flo 
riańska Nr. 45, obok Ja 

my Michalikowej.

Chrześcijańska
wytwórnia pą­
sów brzusznych 
i przepuklino­

wych
poleca: 

swoje wyroby, wykony­
wane na miarę według 

recepty W. P. Lekarzy. 
Na składzie posiadamy 

artykuły gumowe, 
opatrunkowe o r a z  poń 

czochy gumowe, —

adres:

„Medicum“
Kraków pl. Mariacki 3
Posiada na skladiie 

s t a le  o r a w d s lw e

złoto i jedwab 
do haftu

=  ceny niskie.

Fr. K0PACZYNSKI
Kraków, Bracka 2.

t e l e r w . „ .  ^

Miejskie Zakłady
Ceramiczne

Kraków, 
pl. Szczepański L. 5. 

Telefon Nr. 114-72, 
polecają: wyborowe 

wapno, cegłę masz. I. kl 
i wszelkie materiały 

budowlane.

KAPELUSZE
MĘSKIE

i dla Przewielebnego 
Duchowieństwa

ANTONI JAROSZ
Kraków, Sławkowska 24'
obok kościoła św. Marka

Chrześcijańska
konfekcja damska J. Dwo­
rak. Kraków, pl. Mariacki 

3, I. p.

WITRAŻE

S. <3. ŻELEŃSKI

I

I  O S Z K L E N I A  
A U T Y S T Y C Z N I

od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r=

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW
K r a k ó w ,

al, Krasinkiego 23.
Telefon 106-16. -  P . K, O. 405-506.

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
P R O J E K T Y  I O F E R T Y  &R&TB5.

15 złotych m edalu

i

F A B R .
SK ŁAD; PŁÓCIEN, BIELIZNY i TOWARÓW BŁAWATNYCH 
R. KOWALSKI, KRAX0W*u|* W8śtna 8- - Te|- 159-84-

poleca znane z trwałoóci 
Płótna lniane i bawełniane, obrusy, ręczniki, chusteczki, ścierki, sienniki, per- 
kale i zefiry. Koce, kołdry kapy, fartuszki i czepki, pończochy, skarpety, 
krawaty, kołnierze. B ielizna m ęska i dam ska trykotowa i welu iana. Barchany, 

flanele, baje. Klasztorne chustki w e łn iane  kaszm irow e, włóczkowe pledy.

DoaotU w y b ó r ! Ceasi nuiaikowo nisRtei

KAPELUSZE
męskie

i d l. PrzewielebnegoDncttowleflstwa
poleca

Jan KURZYDŁO
Kraków, św.Jana 12,

Telefon 175-12.

Czapki
cywilne, szkolne, mundu­
rowe sprzedaje wykonuje 
z własnych lub dostar­
czonych materiałów. Od­
nawia 1 przerabia kape­
lusze damskie i męskie 
według — najświeższych 

modeli.

Zakład pogrzebowy
„ W I E C Z N O S C * 1

Karola Wagi, emerytowa­
nego asesora krak. Staro­
stwa Grodzkiego, Kraków, 
Mikołajska 5, tel. 140-47. 
Jenynajnifsze. — Uwaga 

na adres

i s t n i  u f  m m m  100 i a t
Odznaczona 20-tu premiami, 2-ma nagrodami państwowymi, 10-ma złotymi medalam 

G r a n d  P  r  i  x  R z y m  1 9 2 6

Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926.
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926
Złoty medal Wilno 1928, Złoty medal P. W. K. Poznań 1929, Złoty medal Wilno 1930

Odlewnia dzwonów

KAROLA

Schwabego
w Białej ki Bielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonowych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonii do 
Już istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
przemontowuje stare sys temy  
dzwonienia na nowe.

W y k o n n j e kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  lab kon­
strukcje drewniane w wieży.

D ostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

PftRTRm z każdej fotografii najle» 
l U I t i l l l J l I  piej zamówić w zakładzie 
fotograficznym J. Wiśniowskiego, bez po­
średnika (agenta), uodobieństwo gwaranto­

wane. Ceny bardzo przystępne.

J .  W I Ś N I O W S K I
Kraków-Podgórze, Rynek 4

T e le fo n  172-43.

Dywany
dla kościołów, fabryczne 
i ręczne, kilimy, chodniki 
i t. p. poleca Wytwórnia

„Kobierzec “
L. Brozdowski, Kraków. 

Szewska 22.

K om fortow e,
i»7n a  mipftT.lrfl n i c

słone­
czne mieszkanie dwu- 

pokojowe ulica Olszańska 
do wynajęcia. Wiadomość 

Kasprowicza 8 b

{Stenografii polskiej 
^  gruntownie i szybko, 
wyucza egzani, stenograf, 
z długoletnią praktyką. 

Opłata minimalna. Tam ie 
początki skrzypiec oraz ję­
zyka angiels. ul. Zw ierzy­

niecka 9. I, p. m. 3

Kotońskie
wody najmodniejsze za­
pachy poleca; Drogeria 

M gr. Sucheck ie j 
Kraków.. Rynek Gł, 1 j. 
M H H H

Reklama dźwignią handlu
mm

Ogłoszeni© zwykł# za wisrsz Bailiniefcrowy . 
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospedar.
K om unikaty  •  •

na 1-szoj » „ CENY OGŁOSZEŃ Dreli u# za wyraz . . . .   10 gr.
Układ tabelsryecny • ©0*/# drożej.
Za zastrzeżenie Miejsca dolicza się 25%-

iiydaw ca za .Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Sk« * o. o. dr St. Kijak. — Redaktor odpowiedzialny mgr Konstanty Turowski
Orakarnia Krakowa*** Zakładów SrafisBMt* s jryd *SB >e»M  p i  aafpHaw k. ra d a .


